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E Warszawie prenumeratę przyjmulą i poiedmcze egzemplarze sprzeda 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Karjera Lwowskiego“. 


Podpalacze. t 


W ODPOWIEDZI PROF. W. L. JAWORSKIEMU | 


Warszawa, z końcem grudnia. 

Nieudała polityka aktywistyczna w czasie 
wojny światowej, zmusiła wszystkich jej zwolen= 
ników, którzy w<zas nie nawrócili, do usunięcia 
się w półcicń, gdy zwycięstwo koalicji dopomo- 
gło do wskrzeszenia Polski niepodicglej i ziędno- 
czonej. W tym półcieniu znalazła się przede- 
wszystkiem konserwa krakowska, skompromito- 
wana swą polityką austriacką”. A że w tym cza- 
sie ną widownię dziciową wystąpił lud i sięgnął 
po należne mu prawa. zdawało się, że przeżytki 
krakowskiej stańczykierii zamiłkną po wszystkie 
czasy w życiu narodu. Tymczasem po trzech la- 
tach względnego milczenia | krycia się w zaciszu, 
pojawia się ona w swci pierwotnej posłagi va da- 
mach krakowskiego .Czasu' i pragnie rozniecić 
wá daat nvs! reakci, Przedmiotem jef aiuków iest 
przedewszystkicni reforma rolna. a stałą lei opie- 
ką cieszy się obecny prezes Urzędu ziemskiego. 

Po szeregu mocnych ataków z poza kulis, 
do walki wystapil ostatnio z otwarta przyłhicą 
sam wódz krakowskiej konserwy prof. Jaworski, 
a uczynił to w ioie listu otwartego „do pana 
ministra skarbu . Ciesząc sie z uchwały scimy, 
który naruszając konstytucję, zgodził się na velo 
ministra skarbu w sprawach finansowych. prof. 
Jaworski ostrzega ministra skarbu przed wydat- 
kami, które rzekomo putstwu grożą ze strony U- 
rzędh: ziemskiego. Prof. Jaworski widzi trzy nie- 
bezpieczeństwa w zakresie reformy rołnei. zro- 
Żące państwu mHiardoweni stratami: 

1) na wypadek zniesienia orzeczeń głównej 
komist ziemskiej, wywłaszczajacych majątki pry- 
watne, przez sąd naiwyższy. 

2) w wypadku, gdy „pokrzywdzeni obszar- 
nicy”, którym wypłacono tylko połowę wartości 
szacunkowej. bedą dochodziłi swoich pretensii do 
drugiej połowy. powołując Sie na art. 99. i 120. 
konstytucji. 

3) na wypadek. gdyby dobra kościelne wy- 
właszczona w ten sam sposób, co prywatne. (Ta 
konsekwencją zagrożomo episkopatowi na wypa- 
dek niedoiścia. do porozumienia rzadu z kościo- 
łom w sprawie dóbr martwei ręki.) 

Nie wdaję się w dyskusie z ujęciem praw- 
nem prof. Jaworskiego w powyżej wspomnianych 
sprawach. nie chcę zbiiać jego sofizmatów, chodzi 
mi bowiem bardziej o stronę polityczua listu i ie- 
mu pokrewnych artykułów na lamach Czasu". 
Głos prof. Jaworskiego jest wyrazem tej reakcji, 
która spostrzegałąą pewne uspokojenie społeczeń- 
stwa., sądzi. że nadeszła chwila. by wstrzymać 
cześć bodaj reform społecznych.  wywalczonych 
przez lud. Chodzi tu oczywiście w pierwszym 
rzędzie o ową znienawidzona reformę rolną, ma- 
laca wyemancypować lud wieiski z wszelakiej 
pańszczyzny i nadniecść go społecznie przez usa- 
modzielnienie jego gospodarstwa. Wstrzymać tę 
„nieszczęsna reforme, a przynajniiei uratować 
tę drugą połowę ceny szacunkowej przy wywria- 
szczaniu dóbr prywatnyche--- ta na dzisiaj główny 
ce] przedstawicieli obszarników, nie imogacych się 
pogodzić z utrata swego dotychczasowego stano- 
wiska. 


a 29. grudnia. 


(S) Okazie się, że nie doszło w Wfmie da 
błoku „Odrodzenia” z Radami Ludowemi (twór 
Straży Kresowej). Rozbicie rokowań nastąpiło z 
powodu niemożności porozumienia się co do sta- 
nowiska błoku w sprawie zasadniczej, jaka jest 
federacia czy inkorporacia. 

Według zapewnień jednego z wybitniejszych 
działaczy Rad Ludowych — te mają sporo Szans 
zwycięstwa i przeprowadzenia: około 30 przedsta” 
wicieli do Sejmu Wileńskiego, i to przeważnie 
kosztem endecji, która ua wsi me może się zbyt 
rozszerzyć imo wielsiej religijności tamtejszej 
ludności więlskiei. 

Wystarczy słowo „łam pany, by luxlność 
wsi odwratała się dd agitatorów N. D. i z żąda» 
nien „Do Polszezy” sarneła się pod sztandary de- 
mókracjii i o He N. D. swoim- zwyczajem nie użyje 


4: Bieco dze"ników „Promień*, ul. Widok 10., oraz Adm m. 
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Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz |jampolski. 


|.) Szanse wyborcze na Wileńszczyźnie. 


Od naszego korespondenta warszawskiego). = 


metod sobie tyh właściwych — to 
nie odniesie. 

Wśród federacjorstów należy odróżnić t. zw. 
krajowców, czii dążących do stwarzema państwa 
w granicach b. W. Ksiestwa Litewskiego, prze- 
ważnie jest to mteligemcja, 


zwycięstwa 


W Wilnie samem gruntownie podminował N' 


D. — bezpartviny Komneł wyborczy, na liście 
którego figuruje — prof. Parczewski i Studnicki. 
Wielkich obaw z tego powodu nie umie N. D. u- 
kryć i często daje wyraż temu na łanach prasy 
wileńskiej n w organach warszawskich. 

I 2 — przepowiadala 3-4 mandaty. 

A SM odłamy zastanzwialą się ing i yad 
tem. jaką rolę powinien spełuić ten Scan. lecz do- 
iero po wya wyborów można będzie konkrej- 
niej o tem pisać. 
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KOMPETENCJA UKŁADU CZESKO-AUSTRJA- 
CKIEGO. 

Wiedeń. (AW.). „Prager Tagebl. | dowiaduje 
się, że ua konferenci w Lana omawiane były głó- 
wnię sprawy handiawe i finansowe. Dopiero 24 
godzin przed odiazdem austriackiej delegacji za- 
wiadomiono austriackie ministerstwo spraw zagr. 
o tem. że Czechosłowacia pragnęłaby poruszyć 
także sprawy polityczne z uwzględnieniem tego, 
że Austria nie może zaraz wstapić w skład państw 
ententy z powodu swej koustrukcji państwowej. 
„Prager Tagebl.' oświadczą, że uklad w Lana u- 
dziela obu. stronom dużci swobody potitycznej. 


NUMER NOWOROCZNY 
KURIERA LWOWSKIEGO 


WYJDZIE JUTRO W ZWIEKSZONEJ OBJE- 
TOŚCI 


i zawierać będzie — obok zwykłego uateriału — 


przeglądy życia 
r. 1921, w dziale kuresbondencji ząś cluaraktery- 


styki obecnego momentu politycznego w Wilen- l 


szcżyżnie i ua Górnym Ślasku, wreszcie obraz 
twórczości Jules Romalns'a, antora „Donog0o0- 
Tonki“, 


U0 


. P e _ e « 
„. „Tydzień Literacki 
w numerze dzisiejszym zawiera: 
Stanisław Brzozowski: „Filozofia romantyzmu pol- 
skiego” (dokończenie). 
Hugo Hotmannstkal: „Ekwiwalent marzenia". 
Fiodor Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod 
łóżkiem” (ciąg dalszy). 


x (yya 


politycznego | kulturalnego wik 


Od Administracji 


AURGERA-LWOWSRIEO0 


Upraszamy uprzejmie o jak naj- 
rychiejsze nadesłanie prenu- 
meraty na styczeń 1922, wraz 
z ewent. zaległością, celeni ure- 
gulowania nakłudu, —- Wypłata 
kwot wpłaconycii na czeki Poczt. 
Kasy oszczędn. nasiępuje noupły- 
wie 8 do 10 dni, z tego powodu 
najrychlejsza wysyłka prenumeraty 
jest wskazaną w interesie szan. 
— — prenumeratorów, gdyż — —- 


1922 wstrzymujem; Ķ 
„Kurjera Lwowskiego" | 


tym prenumeratoron, którzy do 
tego dnia nie nadeszią prenumeraty 
i nie wyrównają cwent. zaległości. 
Na czekach lub przekazach wy- 
mienić należy, na jaki c] służyć 
ma nadesłana kwota: prenumerata, 
ogłoszenie, skladki 
Cena prenumeraty wynosi: 
We Lwowie miesięcz. do odbie- 
rania w administracji Kurjera 
Lwowskiego . « . - « . . 
We Lwowie z oilnoszeniem do 
domu. . 
Z przesyłką bożej wą w całej 
Polsce e "24% 
Zagranicą miesięcznie . . . . 
za zmianę adresu dopłaca się 


10 stycznia 
wysyłkę 


440 m. 


M a à s 00 nu 
5300 m: 
650 m 
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10 m. 
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Nie wiem tylko, czy proi. Jaworski i jego 
grupa polityczna dobrze czyta w naszem życju 
społeczneni i trześwo ocenia sytuację. To pewne 
uspokojenie ludu móże go zupelnie zawieść. jeżeli 
jeszcze poiaw: się kilka takich listów w rodzaju 
powyżej wspomnianego. - 

Wiemy o tem, że reakcja nasza najchętnicj 
ucieka się do sądów i te wcade nie dlatego, że są 
fnstytyciami idealnej sprawicdiswości — ale rów- 
wież świadomi jesteśhry znaczenia wielkich re- 
ferm spolecznych, na iakie zdobył się Seim usta- 
wodawczy, a wśród nich w pierwszym rzędzie 
weforma rolna. Były one wiapą bezpieczeństwa, 
dającą opust nazromadzonemu niezadowoleniu 
miljiorowych rzesz. które czują, że powołane Zo- 
stały do współdziałania i decydowania w życi 
politycznem, To niezadowolenie wśród nich je- 
$zcze żyje, bo reformy te tylko w małym stopniu 
<otąd zrealizowano i jeżeli już w tym momencie 
ma widowni pojawiają się tłudzie w rodzaju prof. 
Jaworskiego ze swymi reakcyjnymi planami, to 
niczadowolemie to może przybrać rozmiary nie- 
przewidziane, Czy na tem dobrze wyjdzie grupa 
ludzi, którą reprezentuje prof. Jaworski, tego na 
razie nie chciałbym przesądzać, ale prof. Jawor- 
ski niezawodnie sobie przypomina, że już nawet 
mw sejmie siawiąno wnioski o wywłaszczenie bez 
odszkodowania, .a nie można przewidzieć, czy w 
walce, którą prof. Jaworski prowokuje, nie wyro- 
dzi się hasło w kierunku wyeliminowamia z kom- 
petencii sądu najwyższego spraw związanych 
z reformą rolną. 

' Świat idzie w kiermku uspokońenia się, cho- 
ciaż dimaczymi krokami. To samo zjawisko i w 
Polsce iest* widoczne, ale wystąpienia podobne. 
jak list prof. Jaworskiego, mie przyczymiają się do 
tero uspokojenia, przeciwnie, podnalalą te siły 
wybuchowe. nagromadzone W społeczeństwie, 
T mocą w wysokim stopat utrudnić postępującą 
konsolidację państwa. 

l vawet Bobek, post na Sejm. 
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< =Gzesi zan epokojeni. 
„Od; agszegp korespondenta warsząwskiego.)> 
i Warszawa, 20. grudnid. 

(K) W ostatnich czasach czeski wydział han- 
Kdiowy czuje się mocno zaniepokojony obiawami 
„gosfrodarczego życia polskiego. Obecne przesi- 
denie ckonomiczne uważane ftst przez nich zupeł- 
nie słusznie za dowód powrotu do normalnych 
mwarunków i poczytywane za Objaw przemiiający. 
Szczególnie żywo interesują się oni rozwojem na- 
szych zewnętrznych handlowych stosunków, a w 
mierwszym rzędzie rynkami-=vosviskimi i bałkań- 
iąkimi. Nasze położeme polityczne, zdaniem Cze- 
'ohów, może bardzo silnie oddziałać na spotęgo- 
wanie się stosunków handlowych, a wewnętrzny 
uklad stosunków każe rokować nam pod tym 
względem najlepsze konjunktury. 

Wy 


LJ LJ | z 
P. Michalski milczy. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 29. grudnia. 
= (K) Nauczony smutnemi doświadczeniami o+ 
statnich wystąpień seimowych p. Michalski przy: 
Bt rosne i przestał za pośrednictwem prasy 
rzez siebie umięjętnię inspirowanej, opowiadać 
„© swoich sukcesach na polu ratowania „gmącej 
Oiczyzny”. Jednak p. Michalski mie może żyć bez 
Jeeklamy, w. ostatnich dniach przedświątecznych 
ma targu zabawek, organizowanych przez Towar 
rzystwo Lidpol, ukazała się figurka pięknie wyr 
wobiona, przedstawiająca p. Michalskiego zgarbie- 
aego, dźwigającego worek złota na plecach. Fiv 
ka nosiła napis: „Naipracowitszy człowiek 
u Polsce . Dobrze poinformowani a stojący bile 
sko p. ministra skarbu, mówią o bliskich stosune 
kach osobistej sympati, łączących kierowników 
rzeczonej finny z osobą p. Michalskiego. 


BENESZ SPODZIEWA SIĘ ROZSTRZYGNIĘ.. 
CIA w SPRAWIE WSCH. MAŁOPOLSKI. 
Praga. (AW). Prez. min, Benesz udał się w 
róż inspekcyjną na Ruś Przykarpacką. Podrá- 
tej przypisują doniosłe znaczenie polityczne ze 
na bliskie już rozstrzygnięcie Sprawy 


„p schódniej Malopo.skh 


budżetowej "zapadła tthwala, domagająca się do- 
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KURJER LWOWSKI z dnia 1. stycznia 1922- Np. -1. 


Rzdukcja urzędów i urzędnikóż min. robót, publicz 


iszėme o 37%). Dia zaboru austriackiego etat nie 
ustalony. 

Zamiast 12 okręgowych dyrekcji odbudowy 
utworzy się 5 oddziałów przy dyrekciach okręgo- 
wych robót publ. wskutek czego redukuje się 
liczba urzędników z 246 na 130 (o 47%). 

Pozatem w myśl uchwał komisji oszczędio- 
ściowej przy ministerstwie skarbu z 12. fistopada 
ma być zniesiona posada wiceministra, generalna 
dyrekcja resulaci rzek żegłownych i generalna 
dyrekcia odbudowy — zamiast której fumxcjono- 
wać będzie wydział odbudowy rzy ministerstwie 
robót publ. 

Jakie skutki dła skarbu i dla odbudowy kraju 
wynikną z tego — dzisiaj przedwcześnie mówić — 
stwierdzić należy, że — według naocznych obser- 
watorów — odbudowa Polski daleko wyprzedziia 
Francję — co powinni wziąć pod uwagę politycy 
z N. D. atakujący ministerstwo robót publ. i czy- 
hający na jego zagładę, choć na jego czełe stoi 
fachowiec, jakiego nam Zachodnia zagranica po- 
zazdrościć może. 


© Warszawa, 29, grudnia: 
(S) Daia 2. września na komisji skarbowo- 


konania redukcji personalnych w uunisterstwiu 
robót pubiicznych. uchwała ta jest juź w polowie 
zrealizowana jak o tem oświadczył referent budże- 
tu ministerstwa robót publ. poseł inż, Kędzior. 
Pertraktacje trwały od 4. listopada do 5. grudnia; 
prowadzone były przez lzbę kontroli i minist. 
skarbu -- jako stronę domapającą się nadzwyczaj- 
nei redukcji, ministerstwo robót. które broniło po- 
zycji — oraz ręferenta posła Kędziora, który je- 
dnał strony „Krakowskim targiem”. Przygotowa- 
ne sprawozdanie opiewa: W samem ministerstwie 
zredukowano liczbę urzędników z 312 na 199 czyli 
o 113 tj. o 36%. 

Z 13 okręgowych. Dyrekcji robót publ. ma 
być 6 — personel ich zredukowano z 555 na 288 
osób. 

W 4 dyrekojach regulacji rzek żegłownych z 
207 urzędników ma pozostać 169. Inżynierów i 
architektów powiafowych w b. zaborze rosyjskim 
ma być 230 zamiast dotychczasowych 366 (zmniei- 


—4fi— 


oświeconego, zamiast iść dobę hub dwie, idzie od 
sześciu do dziesięciu dni czasu. Sprawe tę maieży 


Próżnująca komisja 


; kategorycznie załatwić, Jeżeli rzad nie ma dosyć 

oświatowa. zdrowego zmysłu, aby ten stan absurdalny ukró” 

WINE PONOSI PREZES, PRAWICOWIEC  |oić, to wmna inicjatywa wyjść z sejmu i katego- 
SOŁTYK. rycznie wziąć sprawę całą, doprowadzając do 


unormalnienia naszych stosunków. 
— 09 — 


Przegląd światowy. 


NIEZADOWOLENIE WE FRANCJI Z KONFĘ. 
RENCJI DWÓCH PREMJERÓW. 

Choć premjer Briand wrócił z Łondynii za- 
chwycóńy i pełen nadziei, opinia francuska nie- 
st z mim w zgodzie i zapatrule się raczej scg- 
ptycznie na układy. Ogólnie panuje przekKtgtanie, 
że Briand dał się znowu wziąć na slowa, gdyż 
wieści o zawarciu „porozumienia“ nie odpo- 
wiadają rzeczywistości. Kwestje sporne zostają 
otwarte, a niektóre zostały załatwione przez 
poświęcenia zbyt wielkie. Wprawdzie moratorium 
cy jużby dotąd przynaglił ministerstwo skarbu i| nie zostało Niemcom oficjalnie przyznane, lecz 
ustawy tak pożądane wniósł na Sejm. Do przewo-| dziś jest rzeczą pewną, że d. 15. lutego nie będzię 
dniczącego należeć powirmo nietylko przewodni-| dniem spłaty. Zgoda na dopuszozenie Niemiec i 
czenie, ale i zabiegi około sprawnej pracy komisji, Rosji do konferencii może, zdaniem opinii pary- 
inicjatywa, która nawet i członkom by się u-| skiej, wyiść tylko na korzyść tych ostatnich. 
dziełała. g Starowisko Brianda zachęca Niemcy do. ęporu 

Podobno wkrótce organizacje nauczycielskie |; do wyminiecia postanowień traktatu. W chwili, 
mają zareagować Silnie na opieszałość w załatwia- | gdy Niemcy obniżają podatki, twierdzą cynicznie, 
niu palących kwestji oświatowo-szkolnych. że nie mogą płacić odszkodowań. Styczniowa se- 

—00— sia parlameńtarna zapowiąda się groźnie. Szereg 

f E wniosków i intefpelacji czeka premjera, wszyst- 

Jak endęcja nad używała kie skierowane przeciw propozycjom łondyńskim, 

| Ni | 9 które nazywają wezwaniem, rzuconem UczWcjo- 

gen. iessela í wi narodowemu i FUZUIMOWi. Zarzucają również 

(Od naszego korespondenta warszawskiego). Briandowi i Vivianiemu, że nieobecni są zawsęe, 
Warszawa, 29. grudnia. 

(S) Jak rozumieć rolę prawicy narodowei or- 


gdy chodzi o Sprawy. interesujące najbliżej 
Francję: Zdaniem korespondenta paryskiego 
„Journal de Geneve“ niezadowolenie coraz bar- 

ganizującej pożegnanie dla odłeżdżalącego zen.| dziej wzrasta. 

francuskiego Niesse!'a, że na oficjalne wieczory nie GENERAŁ DUPONT. 

zaproszono przewodniczącego sejmowej komisji 

wojskowej, która móże więcej w sprawach woj- 

skowych ma do repręzentowania, niż choćby Ro- 


Z dniem 1 . stycznia 1922 stanowisko szefź 

misji woiskowei francuskiej obejmuje generał dy- 
man z Poznania Dmowski, który podobno nawet 
przemówił poraz drugi zdaje się dopiero w Poisce 


wizji Dupont. Po zawarciu zawieszenia broni 
Niepodiezłej. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 29. grudiria. 


(S) Jedną z naimniej pracujących i zaniedbu- 
jących się komisji seimowych jest komisja oświa- 
towa, której wciąż przewodniczy poseł Sołtyk 
(dubanowszczyk), b. dytektor gimnazjum w Ra- 
dońniu. Najwięcej skarg słyszymy dl nauczycie|- 
stw. szkól powszechnych, i tę nie z powodów 
natury matorjatnej, ale z powodd nacoszego trak- 
towania spraw dających podstawę rożwoju szkól 
nictwa powszechnego, Dwa projekty ustaw o za- 
kładaniu, uirzymywaniu i budowaniu Szkół po- 
wszechnych zalegają od roku, czego wcale nie 
można usprawiedliwić tem, że ostatnio zatrzymuje 
sprawę ministerstwo skarbu. Dbały przewodniczą- 


gen. Dupont podówczas dowodzący artytecją 1-ge 
korpusu armji, młanowany został szefem miš# 
francuskiej w Berlinie, zajmując się rozbrataniem 
Niemiec. Na stanowisku tem pozostał ao przyby- 
cia komisji kontrolnef aljanckiej, Od września 
1919 mianowany generałem dywizji, ostatnio Był 
przewodniczącym komisji granicznej między Pol- 
ską a Niemcami. 
Spoleczeństwu polskie 
mamiętaiac pobyt iego w Berlinie, gdzie 
niezwykla energię i czumość, 
. RATHENAU MINISTREM SPRAW ZAGR. 
„Deutsch. Allg. Zeitung" daje wyraz pogła- 
skom, obiegającym Świąt polityczny berliński, ja- 
koby portfel spraw zagranicznych powierzony 
miał być wkrótce p. Rathenau. , 


Dość już mamy cenzury. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 29. grudnia. 

(K.) Narzeka się ciągle ma zastój w handlu 
i przemyśle, obniża sie skalę podatkową dia całe- 
go szeregu przedsiębiorstw, a zarazem zachowuje 
się tego. rodzaju przeżytki, jakim jest cenzura li- 
stów zagranicznych. Sprawa ta była już parokrot- 
nie podnoszona w prasie. podkreślana absurdal- 
ność utrzymywania nadał iego systemu, który 
wpływa na to, iż list z Polski do Każdego kraju 


wita go z radością. 
okaza’ 


Z 
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TYDZIEN LITERACKI 


STANISŁAW BRZOZOWSK!. 
(£ niedrukowanej spuścizny). 


Fılozofja romantyzmu pa.skiego. 


(Dckończenie). 
V. TRAGEDJA I CHRYSTUS. 

Tragedia, tragizm nie są to formy sztuki — 
są to dziedziny duszy ludzkiej. Tragedja jest 
prawdą duszy ludzkiej przed narodzemem sic w 
nięj i dla niej Słowa. Tragedia to świat przed 
Chrystusem, lub bez Chrystusa, To świat, z wie- 
dzą swą lub bez wiedzy, z wolą swą kib wbrew 
woli o Chrystusa dla siebie walczący. 

Dusza wałczy, zmaga sie, poteżnieje, lecz 
prawa swego nie zna: mrok ią otacza i inrok 
chłonie, Gdy siebie zaprzeczy, ginie, bo nie nu 
w sobie mocy, opierającej się mrokowi: wieczne- 
Zo źródła Światła i życia - Słowa. 

Miłość, duma, żadza panowania, sławy, czy- 
nu, poznania — wszystko to jest dziedziną tra- 
gedi 

Dziś panuje mniemanie, 
Jego znosi tragedię przez 
tragedii, bo człowiek wyrzeka sie całei duszy 
swojej, całej treści swojego Życia. Jest be złę- 
bchie niezrozumienie. 

Tragedja kończy się nie dlatego, że człowiek 
ze. taje umicestwiony, lecz Jla tego, że zastaje 
wyzwolony, odrodzony. 

Chrystus, to nie znaczy wyrzeczenie się za- 
zadnień, z iakiemi walczy dusza, lecz ich rozwia- 
zanie. Chrystus to świadomość dana ludzkości, że 
wszystkie zagadnienia są rozwiązałne. 

Ale to nie znaczy, że Są rozwiązane przez sa- 
mo uznanie Chrystnsa. Byłby to -fetyvszyzm. nie 
ckrzeŚciiai stwo. 

Chrześcijaństwo. to nie znaczy zabicie życia 
w calen jego bogactwie, to nie znaczy wyrzecze- 
nie się wszelkiej treści, lecz rodzenie w sobie we 
wszystkiem w calej duszy naszej —- Słowa. 

Kościół, przedział ustamawiając między sobą 
a światem — stworzył marę bezcielesnego, bez- 
treściowego, nagiego i abstrakcyjnego. iak ceja 
klasztorna chrześcijaństwa., Jest to chrześŚcijań- 
stwo niedopełnione. Klasztor, zaprzeczenie, wy- 
rzeczemie się życia są to Środki, mic zaś cel 
i istota. z 

Skoro zagadnienia życia, zadania Życia slalą 
się zbyt cieżkie. cofamy się w siebie, żyjemy tą 


że Chrystus i nauka 


ząprzeczewą: niema 


myślą, że Słowo we wszystkiem i wszystko af jaką ludzkość zdobyć się zdołała. 


cięża i umocnieni wracamy ku życiu, ku duszy 
własnej, by Słowo w niej czynić. 

Kłasztory maią być takiemi zbłorniami i pra- 
cowniami energii curześcijafńsnicj. 

Ale nie sa żywem, dopełnanem <chrześcijań= 
stwem, mie są cheześciaństwem całem, 

Każdy na krzyż swoi. znaczy to: każdy ma 
indywidualność swoją, Krzyż i fudyw iduamość — 
to rówioziaczniki: indywidualność naszą, całego 
człowieka swego na krzyżu marny odrodzić i u- 
czynić na wieki żyjącym w Słowie, To znaczy 
chrześciiuństwo. 

Nie wypieranie sie indywiduatności, lecz prze- 
ctwnie utwierdzanie jej mafwyższe, wyzwalanie, 
przeradzuane „ wyniku przypadku w istność sa- 
moprawną, 

Treść całego naszego duchowego życia iest 
walką o takie odrodzenie indywiduakiości, jest 
Życiem Słowa w nas bez naszej wiedzy. 

Ibsen, Nietsche są wiełkiemi świadectwami, że 
Słowo w tadzkości żyje, walczy i pracuje, 

Pora zakończyć z temi katechizmoweni, za~ 
$ciankowemi pojęciami o olrześcijaństwie, jakiemi 
operują ludzie skądiiąd wykształceni. 

Pora szczególniej dla us, którzy jesteśmy 
w posiadaniu najzupełniejszego, jakie znają do- 
tychczasowe dzieje zrozumienia treści chrześnijań= 
stwa. 

Rozdział pomiędzy kościołem i światem spra- 
wił, że niejednokrotnie ludzie poza kościołem sto- 
iący sprawę Słowa reprezentowali i w imię jego 
walczyli. 

Ale czem jest zasluga Chataubrianda. który 
zwrócił uwagę na piękno wytworzone przez 
chrześcijaństwo w porównaniu do zasług Mickie- 
wicza. Słowackiego, Towiańskiego, Cieszkowśkie - 
go, Norwida. którzy ukazali na człe życie poli- 
tyczno-Społeczne i na całe życie wewnętrzne 
człowieka z jeg® naiałębszemi walkami duchowe- 
mi, jako na właściwy świał. w którym Słowo ma 
się narodzić i żyć. 

Myśl, że chrześcijaństwa nie zostało datvcit- 
czas dopełnione, że żyje wciąż ono jeszcze wśród 
rum obcych Światów, z którymi nie wie co po- 
cząć, powraca nieustannie u Norwida. jest edna 
z najbardziei zasadmiczych jego myśli. 
Romantyzm polski w Norwidzie i Cieszkow- 

dostąpił całkowitej świadomości swojego 
powszechno-dziejowego znaczenia, 

Do dziś dmia pozostał on naiszerszą syntezą, 


skini 


Obejmuje i jednoczy największe przecrwień- 
stwa: imdywidualizni grecko-renesans0Wwo-nowo- 
czesny z indywidualizmem chrześcijańskim, idą- 
cym od św, Pawła po przez św. Augustyna, Kan- 
ta, Fiehtcgo — i ukazuje, że jest lo kdna I ta sa- 
ma sprawa, jeden j ten sam proces — żywot 
Słowa. 

Ducha łaczy z ciałem, bo mema dla niego 
dacha, króry czymem się me obiawia i wszystko, 
co jest. ma Się słać objawem czynu, ciałem swn- 
body. słowa. 

Z dziedziny poza dobrem i ziem wywiedzioe 
problemy Nietschego rozwiązuje, ukazując, że we 
wszystkiem Słowo ma być narodzome. 

Podczas, gdy teorie postępu, dokonywujące 
go się bez udziału człowieka, poza nawśasem po- 
zostawiają najwewmętrzniejsze i najdroższe tno- 
Ski duchowe, najbardziej palące zazadmenia — 
romantyzm nasz stwierdza, -że póki ome nie są 
rozwiązane — nic nie iest rozwiązane. A rozwią” 
zane mają być czynem istdnie, a niezaprze” 
czenie. : 

W teoriach postepu, me liczącezo się z czło* 
wiekiem, bez lego udziału dokonywułacego się, 
tkw* cały bezmiar utajonego masowego egoizmu. 

Romantyzm nasz jedhią myślą ogarnia bóle 
i zagadnienia maibardziej duchowe i najbardziej 
doczesne. 

Jest jedna tylko sprawa Słowa w mas i poza 
nami. Póki jeden choćby człowiek w sobie nie o- 
konat odrodzenia wewmętrznęgo, w całei ludzko- 
ści odrodzenie to jest niezupelne. 

W samej rzekzy: albo zagadnienie, z któ” 
rem zmaga się ten człowiek, rozwiązaliśmy już 
i w takim razie sprawę Słowa czyniąc dążyć mmi- 
siny do rozwiązania go w rym człowieku: Albo 
nie rozwiązajiśniy go jeszcze w sobie i w takim 
razie pracować nad niem w sobie musimy. 

Taka jest bowiem iednosć Słowa w ludzkości. 
że gdziekolwiekbądź jest zagrożone — jest za- 
grożune we wszystkich, T dta tego. że Słowo iest 
jedno w sobie niepodzielue, ludzkość uie jest zbio- 
reni pojedyńczych jednostek, !ccz kościołem. tn 
jst żywem  zespołcniem dachów w uniłości i 
praw dzie. 


VI. KOŚCIÓŁ. 
Wiem dobrze. że sam wyraz ten wytwarza 
w tunyśle czytelnika tysiące uprzedzeń, 
Ale kto się wyrazów boi. ani pisać, ani czy” 
tać o somantyzmie naszym wie powinien. 
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Giza żona | mąż pod lożkiem. 


(Niezwykłe zdarzenie). 


Z roswiskiego przełożył Sydir Twerdochiib. 
—"— 
Cing cwszy). 


— Zapewniam pana, że nic, nie oie wiem... 
Sądziłem tylko po zdenerwowaniu na pańskici 
rwarzy. 

— Przed chwilą właśnie dowiedziałem się od 
służącej. że ona tu uczęszcza; pan jednak oinyti- 
łeś się w swych przypuszczeniacji, to jest, ona 
nie do Zofji Astafiewny... ona wcale jej nie zna... 

— Nie? No, to wybaczy pan, 

— Widzę, że pana wszystko to mie obchodzi, 
młody panie — rzekł dziwny jegomość, z gorżką 
ironia. 

— Słuchaj pan — ozwał sie młody cziowiek, 
ociągając się — co do mnie istotnie, nie znam po- 
wodów pańskiego stanu, ale jeśli się nie yle, to 
pana zdradzono, miechże pan powie po prostu? 

Młody człowiek życzliwie się uśmiechnął, do- 
dając. ducha. 

— Wszak to można zrozumieć. ostatecznie — 
dodał, i-cała jego postać wielkodusznic okazała 
zamiar ukłonić się złekka. 

— Żabiłeś mnie pan swoją otwartością! Lecz 


-—- Szczerze Się panu przyznaję -- tak jest rzeczy- 
wiście... Komuż to się jednak nie przytrafiało!... 
Do głebi vzruszony jestem pańskiem współczu- 
ciem. Zgodzi się pan zc inną, że pomiędzy mlc- 
dymi ludźmi. I choć ia niensłody iuż jestem, ale 
wie pan, przyzwyczajenie, kawalerskie życie, po- 
między kawalerami, wiadomo... 

--- No ło się wie, to się wie! Ale w czemże 
ja mogę być panu pomocnym? 

— Otóż; zgodzi się pan ze mną, że odwiedzać 
Zofię Astafiewną.. Zresztą, ja nie wiem jeszcze 
napewno, dokąd ta pani poszła; wiem tylko, że 
om jest tu, w tym domu; widząc zaś, że pan cho- 
dzi tam i z powrołem,— a ja sam przechadzałem 
się tędy, — myślę sobie... widzi pan, ja czekam 
na tę panią... o wiem napewno, że ona jest tu — 
chcialbym bardzo spotkać ją i wyłuszczyć jej, jak 
nieprzyzwoitą, wprost haniebną iest rzeczą.. sło- 
wem, pan mnie roziunnie... 

— Hm! No? 

— Ja to nie dia sieble czynię; niech pam nie 
myśli —- to jest cudza żoua! Maż tam czeka, na 
Wozneseńskini moście; chce ia złapać, ale jeszcze 
się decyduje, — jeszcze nie wierzy, jak każdy 
mąż zresztą... (tu pan w iomatach chciał sic u- 
śmiechnąć), a ia — jestem jego przyjacielem, 
przyzna pan sam, że ia, człowiek cieszący się 
powszechnym szacunkiem. — nie mogę być tym. 
za kogo pan mmie bierze, 

— Naturalnie. No? No? 

— fak więc, ja ją lapie, mnie proszono o'to 


(biegny mąż!); ałe ia wiem, że to bardzo chytre 
stworzenie ta młoda kobieta (zawsze leży z Pau- 
ľem de Cock'iem pod poduszką); pewny jestem, 
że ona wyśliźnie ni się znowu niepostrzeżeńie... 
Służąca, przyznam się panu, mówiła mi, że oua 
tu bywa; ja jak warjai, zaraz poleciałem, do- 
stawszy tę wiadomość; chce ja złapać; dawno już 
podejfrzywałem ją, i dlatego chciałem pana pro- 
sić, skoro pan już tu chodzi... pan — panie —- nie 
wiem... 
sobie ? 

— Tak... Nie mialem dotychczas zaszczyłu 
poznać pana; nie Śmiem narzucać się z ciekawo- 
ścią, z kim mam przyjemność... W. każdym razie, 
pozwoli pan, że się zaznajomimy: bardzo mi przy- 
iemnie!.. co za szczeshwy traf... 

Drżący jegomość uścisnął gorąco rękę mło- 
dego człowieka, i 

—- Powinienem był to uczynić na samym po- 
czątku — dodał --- lecz zapormałem o tym na- 
kazie przyzwoitości! 

Mówiąc to, pan w jonatach nie mógł ustać ma 
mieiscu, rozylądał sie z niepokoiem na wszystkie 
strony, przestępowa z nogi na nogę, i co ohwila, 
lak tonący chwytał się ręką wyłogi płaszcza 
młodego człowieka, 

-—— Widzi pan. — ciągnął dalej — chcialem. 
zwrócić sie.do pana po przyjacielsku.. proszę mi 
wybaczyć swobodę w mojem zachowaniu... chola- 


No wiec ostatecznie, czewoż pan życzy 
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Kościół znaczy to: Wszystkie duchy zespo- 
bone są w prawdzie, gdyż prawda jest jedna į gdy 
łeden ją znajduje zabezpieczona jest dla wszyst- 
kich, gdy w kimś jednym jest zagrożona -- zagro- 
żona jest dla wszystkich. 

Wszystkie duchy zespolone są w pięknie, bo 
jest jedno dha wszystkich i we wszystkich. 

Wszystkie duchy zespolone są w dobru, któ- 
re jest jedno we wszystkich i dla wszystkich. 

Wszystkie duchy zespolone są w jedności 
Słowa. 

I dlatego Kościół jest nie urządzeniem ludz- 
kiem, lecz założeniem wiekuisteni w Słowie uwa- 
rowanem. 

Jest jeden, bo jedna jest prawda, mękno, 
dobro. ` 

Jest powszechny, bo nikt od prawdy, piękna 


à dobra wyłączony być nie może. 


Odpaść od kościoła nie można. Można tylko 
pracować dla niego, nie wiedząc o tem. 

Bo wszelka twórczość, o Ħe jest tworzeniem 
prawdy, dobra, piękna, wznosi gmach kościoła. 

Kościół jest zespoieniem iudzkości w two- 
rzeniu, 

Kościół jest ustaleniem związku pomiędzy 
nałwyższym szczytem duchowym, a ostatecznem 
upośledzeniem 1 pewnością, że związek ten zer- 
wany być mie może. 

Bo prawda, piękno, dobro jest wszystkich 
współudziałem, 

Są to wszystko prawdy proste i pewne, aż 
do rzeczywistości. 

To tylko bowiem mówią, że śwłat jest wyra- 
zem jedności, że prawda, piękno i dobro są jedną 
dusza świata, żyjącą we wszystkiem. 

Romantyzm polski jest zwycięskiem i jasnem 
prawdy tej zrozumiemem. 

Jest zrozumieniem, że po wszystkie wieki 
Eóg rodzi Słowo z steble i nie może być nic, co- 
by poza Słowem było. 

—00 


HUGO HOFMANNSTHAL. 


EKWIWALENT MARZENIA. 


© 

To. czego ludzie szukają w kinie — powiedział 
mój przyiac.el, z którym zeszedtem ną ten temat, 
czego wszyscy ludzie pracujący szukają w kinie, to 
ekwiwa emi marzenia. Pragną napełnić siebie fan- 
tazją. obrazami, obrazami silnymi mieszczącymi w 
sobe esencję życia, które są uczynione jakby z 
wnętrza patrzącego i sięgają jego trzew. Bo tych 
to obrazów dłużne im jest życie. — (Mam na myśli 
mieszkańców mi»st, lub wielki.h związanych z sebą 
ok ęgów przemysłowych, nie ząś innych, chłopów. 
maryna zy i robotników leśnych, czy górali), — Gto- 
wy ich są puste, nie z natury, lecz raczej z racji 
życia, do którego zmusza ich społeczeństwo. Owe 
skupienia czarnych od wępla centrów przemysłowych, 


jącęmi 
jedno nie w.działo nigdy sowy, an: wiewiórki, ani 
«ródła — te nasze miasta, nieskończone, krzyżnjace 
się szeregi domów a domy wszyskie podobne do 
siebie, mają m.ła bramę i pręgi jednakowych ekien, 
na dole są sklepy; niczem nie mówią do tego, który 
przechudzi, albo szuka domu: jedyne, co mówi, tv 
numer. Podcbnie fabryka, hala robotnicza, maszyna, 
urząd, w którym płaci się podatki. czy melduje: nic 
tam nie utkwi w pamięci z wyjątkiem numeru. A oto 
dzień powszedni: rutyna życia fabrycznego, Czy rze- 
m osła; tych kilka nieodmiennych sposobów; wie- 
cznie to samo kucie, klepanie. piłowanie, kręcenie: 
a potem w domu: kychenka gazowa, Żelazny piec. 
kilka gratów i maszynek, od których się jest zale 
żnym, a które się przez codzienne używanie tak 
opaRowywa, że na koniec ten, który je zawsze opa- 
nowywa, Sam staje się maszyną, narzędziem wśród 
narzędzi. Przed iem chronią się niezliczonemi setka- 
mi tysięcy do ciemnej sali z ruchomymi obrazami. 
To, że te obrazy są nieme, stanowi jeden urok wię- 
cej; są nieme, jak marzenia, A w głebi duszy, zgoła 
o tem nie wiedząc. lękaja się ci ludzie mowy; zaś 
w mowie lękają się narzędzia społeczeństwa. Obok 
kna jest sala wykładowa, lokal na zgromadzenia jes' 
o ulicę dalej, wsze ako one nić mają tej mocy. Wej- 
ście do kina ciągnie ku sobśc kroki ludzi z taka 
potęgą, jak — szynk: a przecież jest to coś inn go 
Ponad salą wykładową jaśn eje złotem! literami napis: 


„Wiedza to potęga”! — lecz kino woła pot żniej 
wołą obrazami. W potędze, która przypada im w po- 
dziafe drogą wiedzy — jest dla nich coś obcego 


coś niezupełnie przekonywajacego; nieledwie podej- 
rzanego. Czują oni, że to wiedzie tylko głębiej jeszaze 
w maszynerję, a coraz dalej odwodzi Od istotnego 
życia, od tego o cz m mówą im zmysły i głębsza 
jakaś tajń. trwająca pod zmysłami, że to jest życie 


istotne. Wiedza, wykształcenie, poznane zwiazku, 
zluźnia moż: więzy, opłatające ich dłone, zluźnia 
może pozornie na chwilę, by je może póżniej 


mocniej jeszcze zacisnąć. A wszystko to prowadz 
może do nowego „azębienia, do głę'szej jeszcze nie- 
woli. (Nie powiadam. że oni to mówią; ale głos 
jakiś mówi im to cichym szeptem). A przy tem 
wszystkem wnętrze ich zostanie puste. (l to mówie 
sobie, nie mówiąc) Osobliwa, mdła pustka rzeczy- 
wistoścj, coś, co siodk', nisokteślóny dreszcz przeczu- 
wojącej żądzy wtiąciło w mioczhą, rozdygotaną głąb 
Serca — a oto otwiera się skrzvrm ąz czarodziejskiem 
rupiecicm: kino. Tu leży na wierzchu wszystko, co 
się zazwyczaj chowa poza zmną, nieprzeniknioną 
fasadą nieskończonego szeregu domów, tu otwieraj: 
się wszystkie drzwi do komnat bogaczy, do pokoju 
młodej dziewczyny, do hallów hotelowych; do kry- 


w nich dziećmi, z których na sześćset ani] kańsiwo, 


niby współdziałanie z.owymi niemymi, 
usłużnie przemykającymi obrazami, współdziałanie 
z cał mi egzystencjami. Krajobraz, dom i park, las 
i port, przesuwający się za postaciami, tworzy tylko’ 
do tego rodzaj stlumionej muzyki —  wzburza ąc, 
Bóg wie jaką tę knotę i pychę w tych mrocznych 
rejonach, do których mie dociera żadne pisane, ni' 
mówione słowo -— gdy tymczasem na filmie przeła- 
tuje w podartych strzępach cała literatura, nie, cała 
„matwanina literatur, urywki postaci z tysięcy dra- 
matów, powieści, romansów kryminalnych; anegdoty 
historyczne, halucynacje jasnowidzów, sprawozdania 
awanturników ; ale zarazem urocze istoty i przejrzy- 
sie gesty; miny i spojrzenia, z których wyziera cała 
dusza. Żyją i cierpią, walczą i giną przed oczyma 
śuiącego; a śniący wie, że nie śpi; niczego ze Swej 
istoty nie potrzebuje zostawiać na uboczu; ze wszyst- 
kiem, co w nim jest. aż do najtajniejszego žg ęcia, 
wpatruje się w to lśniące koło życia, obracające się 
w ecznie. Cały cztowiek oddaje się temu widowisku; 
niema jednego marzenia z najrańszej młodości, któ- 
reby się nie rczkołysało. Albowiem myśmy tylko po- 
zornie zapomnieli marzeń. Z każ ego z nich, z tych 
nawet, któresmy, zbudziwszy się, utracili, coś w nas 
zost je lekkie, ale zdecydowane zabarwienie naszych 
afektów. pozostają nawykn enia snów, w których jest 
cały człowiek, bardziej, niźl w nawyknieniach życia 
— wszystkie stłumione opętania, w których wyżywa 
się wewnętrznie siła i odrębność jednostki. Cała ta 
podziemna wegetacja drży aż do samego dna korzeni, 
gdy oczy odczytują na m gotliwym filmie tysiąckro- 
tny obraz życia. Tak, to ciemne duo życia, ów rejon, 
w którym jednostka przestaje być jednostką, on, któ- 
ry tak rzadko przychodzi do słowa, ledwo do słowa 
mod! twy lub do bełkotu miiości, on modli się wów- 
czas. Z niego zaś poczyna Się najtajniejsze i naj- 
głębsze z uczuć: prz czucie niezn szczaln ści, wiara 
w konieczność i wsgarda dla tego, co jest tylko rze- 
czywiSsie, a co jest tu przypadkowo. Z niego, Skoro 
pocznie drg.ć, wywodzi się to, eo zowiemy siłą two- 
rzenia mitów. Przed tem c emnem spojrzeniem z głę- 
bi istoty błyskawicznie powstaje symbol: zmysłowy 
obraz dla prawdy ducha, której ratio nie os.ągnie. 
Wiem — zakończył mój przyjacieł — że si różne 
sposoby zapatrywania się na te sprawy. | wiem, że. 
jest sposób spoglądamia na nie, uprawniony z innego 
stanowiska, a niedostrzegający *w "tem *wszysikiega 
nic, ponad marną gmatwaninę chciwości przemysłu, 
wszechmocy techniki, poniżenia ducha i głuchej, na 
każdy manowiec dającej się zwabić ciekawości. Mnie 
wszakże wydaje sę atmosfera kina jedyną atmosferą, 
w której ludzie naszej epoki — ci, stanowiący masę 
— wchodzą w zupełnie bezpośredni, niczem niehą- 
imowany związek z olbrzymiem, choć dziwacznie po- 


jówki złodzieja, do warsztatu alchemika. Jestto po=|danem dobrem duchowem, a natłoczona, póimrocznó, 


wietrzna jazda z diabłem Asmodeuszem. który zdej- 
muje wszystkie dachy, na jaw dobywa wszystkie 


przestrzeń z mijającymi obrazami jest dla mnie, nie 
mogę tego inaczej wyrazić, niemal dostojna. jako 


tajemnice ; lecz jestto nietylko zaspokojenie dręczacej, | przybytek, do którego chronią się dusze gnane instym 


tak często zawiedzionej ciekawości, jak u człowieka 
matzącego czyni się tu zadość taniejszemu jeszcze 
popędowi; marzenia to czyny — mimowoli wkrada 


ktem samozachowawczym, przed cyfrą ku wizji. 


Tióm. ł. W. 
—— Q 


w. O E E m © ||| OW U ue wajyenją 


łem pana poprosić, by ban by? łaskaw przecha- 
dzać się zarówno po tej stronie, jak i po stypnie 
drugiej tego domu przez przecznice, to jest me- 
lako opisując krokami podkowę, ponieważ z tam- 
tej strony znajduje się druga brama tej kamieni- 
cy. Ja ze swej strony będę się także przechadzał 
tam i z powrotem obok bramy głównej, tak że 
ona słę nam nie wymknie; a fa sam zawsze się 
obawiałem, że jej nie dostrzegzę. Gdy ją pan zoba: 
czy. proszę ją zatrzymać i zawołać do mnie... 
Ale co też ja mówię! zwarjowałem chyba! Teraz 
dopiero widzę całą głupotę i mieprzyzwoitość swo- 
jej propozych. 

— Ależ to drobnostka! doprawdy!... 

— Niech mnie pan nie usprawiedłiwła; jestem 
rozdrażniony naprawdę, tracę panowanie nad so- 
ba, jak nigdy! Jakgdybym stał przed trybunąłemi 
Przyznam się pam nawet — będę uczciwy 
à szczery wobec pana, miody człowieku: ła na- 


wet pana samego miałem z początku za ko- 
chąnkał - 

o — To jest, po prostu, chce pan wiedzieć, co 
ła tu robię? 


— Zaony człowięcze, łaskawco szanawny, 
daleki jestem od myśli, że pan jesteś nim; nie 
Splugawię pana tą myślą, lecz... czy daje mi pan 
slowo honoru, że pan nie jesteś kochankiem2... 

— No, dobrze, ma pan słowo honoru, że je- 

em kochankiem, ale nie pańskiej żony; w prze- 
ciwnym zazie nie byłbym teraz na ulicy, tylka 
‚z ają razem! : 


— Żony? Kto panu powiedział, że ja mam 
żonę, młody człowieku? Jestem kawalerem. ja 
to iest, sam jestem także kochankiem... r- 

— Opowiadał pan. że mąż... czeka na Woz- 
neseńskłin moście... 

— Prawda, prawda, wymtknęło mi się, ale 
istnieją tu jeszcze pewne inne komplikacie! Przy- 
zna mi pan, młody człowieku, że pewna wrodzo- 
na łekkomyślność charakterów, chciałem powie- 
dzieć... 

— No, not dobrze już, dobrze!... 

— Zaręczam panu, że nie jestem mężem... 

— Przypuśćmy. Powiadam panu otwarcie, że 
pocieszając pana teraz, pragnę tem sam siebie 
uspokoić, i dlatego w gruncie rzeczy, jestem z pa- 
nem otwarty: zdenerwowałeś mnie pan i prze- 
szkadzasz mi. Przyrzekam panu, że zawołam, jak 
pan sobie życzył. Proszę pana jednak bardzo, 
bądź pan łaskaw teraz ustąpić mi miejsca i odda- 
lié się. Ja także oczekuję. 

— Proszę, proszę pana bardzo; już odchodzę, 
szanuję namiętną niecierpliwość serca pańskiego. 
Ja to rozumiem, młody człowieku. O. jak ia te- 
raz rozumiem pana! 

— Dobrze, dobrze... 

— Do widzemia!... Zresztą, niech pan daruje, 
młody człowieku, że ja znowu... Nie wiem, jak się 
mam wyrazić.. Proszę mi dać jeszcze raz uro- 
czyste słowo honoru, że pan nie jesteś kochan- 
kiem! i 

— Ach, Lożc! 


— Jeszcze tyłko jedno, ostatnie pytamię: zna 
pan nazwisko męża pańskiej... to jest tej, które 
przedstawia przedmiot pańskiej?... 

— Ma się rozumieć, że znam; nie jest to pan- 
skie nazwisko i basta! w ie 
— A skąd pan wie, jak ja się nazywam? 

-— Słuchaj pan, idź-że już; traci pan czas: 
ona wymknie się panu tysiąc razy... «No, cze- 
goż pan stoi? Wszak pańska chodzi w lisiem fu- 
terku i w kapuzie, a moja w płaszczu w kratki 
i w niebieskięj aksamitnej czapeczce... No, czegoż 
pan chcesz jeszcze? Więcej? 

— W niebieskiej aksamitnej czapeczce! Ona 
ma i płaszcz w kratki i niebieską czapeczkę — 
zawołał uprzykrzony człowiek, w mig powr$- 
ciwszy z drogi. 

— Ach, djabli nadali! No, i to słę może zda- 
rzyć... Zresztą ©0 też ła mówię? Przecie mołe nie 
bywa tutaj! 

— A gdzież ona bywa — pańska? 

— Chcłałby pan wszystko wiedzieć, pocód to 
panu? 

-- Przyznam się, Że ja ciągłe... 

—- Tfu, Boże! Ależ pan wstydu nie mąsz $a- 
nego. No, moja ma tu znajomych, ma trwecłem 
piętrze, od frontu. No. czegoż pan chee jeszcze, 
żebym: nazwał tych łudzi po imieniu, czy co? 

— Boże! I ia mam znajomych tu na trzeđam 
piętrze, od frontu... Jenerał... 

— Jenerał?! 


(GC. q. n) 


KURIER LWOWSKI z dnia 1. 


0 roezhrajanie Francji. 


ATAKI ANGIELSKIE. 
- Londyn. (AW.). Stanowczy opór Francji w 
sprawie tonażu łodzi podwodnych spotkań się w 
Anglii z bardzo ostrą oceną „Daily Express w 
artykule pt. „Francia jako wróg pokoju” oświad- 
cza, że „egoistyczny militaryzm” Francji zniszczył 
nadzieje świata w sprawie zredukowaniu wydat- 
ków na cele zbrojeń rnorskich. Anglia nie moće Się 
zgodzić na dalsze ofiary ze swej stromy jeśli Fran- 
cia uzyskane w Anglji kwoty łożyć będzie na Du- 
dowę lodzi podwodnych. Am Francja, ani też inne 
 warody, kontynuujące politykę zbrojeń nie moga 
czyć na sympatję Anglii. 
WŁOCHY NA PASKU POLITYKI ANGIELSKIEJ. 
, Waszyngton. (AW.). Delegacja włoska w 
sprawie tonażu łodzi podwodnych idzie po linii 
polityki anzielskici. zwalczając stanowisko delega- 
cii francuskiej. 
ZMIANA OPINJI AMERYKAŃSKICH. 
Waszyngton, (AW.). Oporne stanowisko Frar- 
cji w sprawie zmniejszenia tonażu łodzi podwo- 
unych wywarło w amerykańskich kołach polity- 
cznych przychylnych Francji przykre wrażenie. 
Wczoraj sekretarz stanu Hughes konferował z 
Hardingiem na temat sytuacji wytworzonej stano- 
 wiskiem rządu francuskiego. Istnieje zamiar wy- 
warcia presji na Francję jako dłużnika Ameryki w 
calu skłonienia jei do ustępstw. 
Be 
OBRADY KOMISJI REPARACYJNYCH 
W PARYŻU. , 
Paryż. (AW.) Obrady komisii 
 zegpoczęły się wczoraj popołudniu. 


Ganeralny strajk kolejowy 
) w Niemczech. 


"Berlin. (PAT.). Strajk kolejowy w Niemczech 
grzybiera coraz szersze rozmiary. Obejmuje on o- 
becnie już cały obwód przemysłowy na zachód 

„oraz cały teren okupowany nad Renem, Ruch ko- 
refbwy ustal zupelnie i należy się liczyć z tem, że 

 weCjągu dnia dzisiejszego całe zachodnic Niemcy 

 hędą obięte strajkiem. 

Związek kolejarzy zwrócił się wczoraj poraz 
ostatni do rządu z wezwaniem o podjęcie dalszych 
rokowań. Panuje przekonanie, że rokowania spel- 
Zua na niczem, pomieważ' gabinet Rzeszy stoi na 
stanowisku absolutnie odmow nem. 

Berlin. (PAT.) Strajk objął dotychczas Kró- 
jewięc, Stuttgart, Moguncję, Norymbergę, Mann- 
heim i Kilonię. W Berlinie strajk wybuchnie pra- 
wdopodabnie dziś wieczór. 

Berfin. (PAT.). Jak donosi socjalistyczna 

Freiheit” strajk rozszerzył się obecnie na obwód 
kolełowy Kassel. Halle i Frankfurt n. M. 

Hn, (PAT.). Niemiecki związek kolcjarzy 

 merócił się do zawodowych związków górniczych 

2 prośbą o ogłoszenie strajku górniczego. 


reparacyinej 


_Z SALI KONCERTOWEJ. 


Koncert Stefana Askenasego. — Chór Żyd. Tow. 
muzycznego. 
Pianista Stefan Askenase rozboczął swój 
wieczór koncertem organowym d-moll W. F. 
Bacha. Szczególnie część druga — Largo 
brzmiała pełnie i przekonywująco. Sonatę e-moll 
'Rosenstocka odegrał z brawurą, podkreślając e- 
 fektowne kontrasty rytmiczne i dynamiczne. 
Kompozycja o rozmaitych reminiscencji, jest 
pisana interesująco i z polotem; forma klasyczna 
„mie krępowała inwencji, którą Rosenstock bez- 
sprzecznie posiada. Następny numer programı, 
Chopina Sonata b-moll, mogłaby być oddaną głę- 
biej i pełniejszym tonem. Ani wykonanie marsza 
Łałobnego, ani Presta końcowego nie odmalowa- 
należycie grozy i majestatu tych części. W dwu 
tnich punktach programu, szczególnie w Li- 
a parafrazie na temat Mendelsohna „Snu no- 
etniei“, złożył Askenase dowody swej łądnej, 
ikkoiwiek tego wieczora nie zawsze czystej 


E 


miki. 
Onegdaj urządził chór Żyd. Tow. muzyczne- 
go we Lwowie wielką uroczystość muzyczną w 


- 


stycznia 1922. Nr. 1. 


Synagodze. Kompozycje zastosowane do rytuału 
brzmiały wcale interesująco. Szczególnie dużo 
nastroju posiada Psalm Blumenthała ı utwór Du- 
najewskicgo. Chór mięszany, liczebnie pokaźny, 
spełniał z zapałem swe zadanie. Prócz pewnych 
wahań w intonacji i niędociągnień, wrażenie ogól- 
ne było dodatnie i świadczy o energicznej ręce 
kictowinka. Proi. J. Rangi odegrał na organach 
finale z sonary organowe: F, A. Guilmanta. Rein- 
bergera .Wizie* i Boelimanna Tokatę. Utwory 
byłyby wypadły korzystniej. gdyby glosy w pe- 
dale. tworzące podstawę harmoniji, były więcej 
słyszalne, Lecz to iuż nie wina wykonawcy. 
Dr, Adam Sottys. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
? Dziś rz, kat. Sylwestra p.; gr. kat. Sewastjana Jutro 
rz. kat Nowy Rok 1922; gr. kut. N, Dek, 1921 Wonyf 
Wschód słonca 723, zachód 531. 


Repertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g. 730 w.ocz 

W sobotę -C rmenx. 

W nedzielę 1. stycznia 193% o 330 pop, >Belieem 
Polskiee — wieczór »Aidae. 

Mały teatr miejski (ul. Gródecka 2 b). 

W sobotę »Roztwór prof. Pytlac. 

W niedzielę o,3'30 popoł. «Moralność pani Dulskiejc, 
wiecz. „Małżeństwó Lolie. 

Repertuar Teatru Nowosżol. 

W sobotę »Tuniec szczęściae. 

W niedzielę o 3:30 pop. a Taniec szczęścia: — wee 
»Ustalni walce, 

Repertuar Toatru lit.art, pUl uł. Ossolińskich 20. 
Program od 19. grudnia. 1) Część koncertowa: Bro- 

nowski, Beroński, Michaiowski Mirski, Saruczyńska. 

Wikliński Zamorska i ii 23) -Król buduarv«. sketęk, 3) 

»Śzpiege, farsa zo śpiewami i tańcami. 

Repertuar Bnguteli Iwowskiej. 

1) Dział koncertowy: 10 solowych niunerów z udzia” 
łem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowskiej, Wiikoszewskiej, 
Szczeryńskiej; pp. Fortunato, Kamińskiego, Rentgena, 
koncertmistrza P. Wolskiego, Urb:ńskiego oraz dueta 
Kirsanowa-Fortunato, 2) Ona mau c ś! wesoła «omedja 
w 1 akcie. 3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart sce- 
niczny w 1 akcie. Począiek o g. 8 więcz. 


We Lwowie. 


— Poczta funkcjonuje skandalicznie. Listy, 
wysylane do naszej redakcji z Górnego Śląską I 
Wileńszczyzny otrzymujemy z tygodnioweni opó 
nieniem. Nie inamy poczty w Polsce. Telefon, | 
tełegraf. poczta listowa — wszystko w komple-i 
tnem  rozprzężeniu. Niebawem sprawom tym 
przyjrzymy się w sposób fachowy i gruntowny. 

Kolendy układu W. Adamczakai odśpiewa 

chór żeński 4-głosowy w kościele kątedrałnym w 
dzień Nowego Roku o godz. 12. 

Prezydent miasta Lwowa przyjmuje 1. sty” 

cznia o godz. I w południe w ratuszu (I. piętro). 


„Gwiazda“ iwowska. Jedno z najstarszych 
we Lwowie stowarzyszeń, założone w roku 1868 
w pamiętnym dniu 3. maja, stowarzyszenie pol- 
skich rękodzielników i przemysłowców  „Gwia- 
zda“, macierz około tmzydziestu tego samego mia- 
na stowarzyszeń w kraju, odbyło w środe walne 
zgromadzenie, na którem wydział zdał sprawo- 
zdanie z działalności w okresie iat wojennych. 
Jakkolwiek lata te były ciężkie, to jednak — za- 
znacza sprawozdanie — gospodarowano tak, że 
wszelkie długi, ciążące na czynszowym domu 
stowarzyszenia, w którym 22 rodzin członków 
znajduje wygodne ognisko. zupełnie spłacono. a 
nadto zasilono pokaźnie fundusz żelazny inwali- 
dów, wdów i sierót i wszelkie dochody przezna- 
czone są dla nich na wsparcia stałe i jednorazo- 
we zapomogi. Czynną też była „Gwiazda“ w ży- 
ciu narodowem na zewnątrz i wewnątrz towa- 
rzyszenia i pracowała w kierunku  rozbudzania 
zamiłowania dla sztuki scenicznej przez swoją 
scenę amatorską, która zalicza się do najlepszych 
zespołów Snator: i zaopatrzona łest w bogatą hi» 
bljotekę teatralną i garderobę wielkiej wartości, 
Sprawozdanie przyjęli licznie zgromadzeni człon- 
kowie bez dyskusii do wiadomości i udzielili u- 
stępującemu zarządowi absolutorium. Prezesem 
wybrano przez aklamacię p. Antoniego Lecha, 
wiceprezesem p. Franciszka Irzyka. Prezesem 
honorowym mianowano dr. Tadeusza Dwerni« 
ckiego w dowód uznania jego garltwej pracy, po- 
łożonej dla stowarzyszenia w latach przedwojen- 
nych. Do wydziału weszli pp.: Bamburowicz M, 


pokoju skradziono zarękawek krymski 
40,000 mk. ua szkodę Marii Grocholskiej, telefont- 


| a D Raí "8 
Firma Antoni Uwiera m 
Lwów, ulica Halicka 10. 


poleca po znacznie zniżonych cenach wszelć- 
kie towary bławatne w olbrzymim wyborze 
wielki «wybór płuszów ra płaszcze damskie 


Benrad G., Czołowski Bog., Cybulski Włada 
Dohnalik Ant. Ekiert Zygm.  Giirschiug Wal, 
Jarosz Cyprian. Kiełbusiewicz Miecz. Lech Ma: 
rjan, Madura Ant. Mielnik Karol. Predł Eug. 
Prusak Kazim., Sezeta Józ.. Stankiewicz Stan., 
Sięniutowicz Jan. Trawka Marj. Więcek Mich., 
Zagórski Wiac. Po wyborach zamianowano p. 
Tadeusza  Sauczeya członkiem honorowym 
„Gwiazdy w uznaniu jego ofiarnej pracy dla 
stowarzyszenia. uchwalono ułundować cegiełkę 
na Wawel, podwyższyć wkładki członków, oraz 
wsparcia dla inwalidów. wdów i sierót o kilkaset 
procent. Jednemu z członków założycieli, który 
pomimo sędziwego wieku pracuje wytrwale dła 
słowarzyszenia. a nie może odpowiednio zapra- 
cować na swoje utrzymanie, uchwalono dar ho- 
norowy” w kwocie 10.000 marek. Monety srebtne 
i miedziane przechowane z dawnych lat w kasie 
stowarzyszenia, uchwalono dać na skarb polski. 
Wznowienie opery Bizeta „Carmen“. 
Dziś wznawia Teatr Wielki „Carmen“ Bizeta w 
doskonałej obsadzie z pp. Green-Skazową. Lipo- 
wską. Fiszerową, Lowczyńskiim i Cyganikiem. 
Reżyseruie p. Pasławski, przy pulpicie dyrygenta 
p. Lehrer. Chóry i orkiestra po gruntownem 
przygotowaniu i renowacji wystąpią w całym 
komplecie. „Carmen“ w tym samym składzie po- 
wtórzona będzie w przyszłym tygodniu. 

Ogień pokojowy. W mieszkaniu rytowhu-, 
ka Dawida Weissa przy ul. Sykstuskiej |. 13 na 
I. piętrze zapaliła sic wieczorem belka stropowa 
przez komin przechodząca i spowodowała: zatle: 
nie się sąsiednich dźwigarów. Straż pożarna 
ogień zgasiła, wyrębujac 4 m? sufitu. Wobec im- 
dolencii mieszkańców wybitnie sie zaznaczyła 
dzielność przygodnego świadka pożaru Bimi ta 
wa Majerskiego, naczeln. straży akcyzowej. 

— Włamania W drzwiach mieszkania Anny 


z 


| Chrzanowskiej przy ul. Karpińskiego 5 wybił zlo” 
dzieje szybę i wynieśli z wnętrza kilka sztuk gar- 


derobv damskiej wartości 90.000 mk 
, Do uświęconych stostrzyczek benedyktynek 


przy ul. Pieszei wlazł w mroku nocnym złodzie:. 


Śpłoszony piskiam nciekł nie nie mamnszy wszy. 
— Orientalna kradzież. Szale perskie, makaty. 
bisiory, gobeliny, brokaty itp. wysłał właściełe 
dóbr Zygmunt Łewakowski przy. pomocy Jinny 
spedycyjnej „Waweł” do Wiednia. W istocie przyć 
echa! do Wiednia zapiombowany wagon, leca bęz 
naibardziej ceniowych makat i szałów wartości 


milionowej, Rzeczy nie były ubezpieczone stoso- 


wnie do oświadczenia urzędnika firmy wysyła: 
jacej. 

— Co kradgą? Na głównej poczcię z przed- 
wartości 


$tki. — W zabudowaniach P. K. K P. skradziono 
Jakóbowi Menkesowi 78.000 mp. z torby. — Na 
ul. Legionów wyciugnął złodzieji z kieszeni Ko- 
walczuka Ignacego kwit Banku ziemskiego na 
250.000 mp. i gotówką 9.000 np. — Z mieszkania 
Marji Irgens przy ul. Pawła |. 7 skradziono ubra- 
nia, wartości 150.000 mp. . 


x całej Polski. . 


— Filja „Kuriera Lwowskłego* w Łodzi 
funkcionuje w dalszym ciągu. Tym razem „Ku- 
rjer Wieczomy”, wydanie wieczorne „bloku pół 
skiego“ przedrukował korespohdencję brazylijska 
z naszego numeru świątecznego oczywiście bez 
podania źródła. 

` -- Podjęcie ruchu kolejowego przez Łupków 
i Ławoczne. Zarząd polskich kolei państw. nkoń- 
czył wszelkie przygotowawcze prace dłą padję: 
cia ruchu kolejowego przez Lupków i Ławoczne 
Spodziować się więe należy otwarcia komunika« 


cji z Czechosłowacją tymi drogami. Stacjami gra- 


nicznemi ze strony polskiej będą stacje Lupków, 


względnie Lawoczne, ze strony czechosiowackień 


zaś Medżiłoborce. względnie Skotarskie 


6 


— II Zjazd harcerstwa polskiego rozpoczał 
29. bm. obrady w Warszawie w obecności około 
200 delegatów ze wszystkich dzielnic Polski. 
Obrady zagaił gen. J. Haller. Po ukonstytuowa- 
niu się prezydjum dr. Strumiłło wygłosił referat 
o „ŻZadaniach haroerstwa na chwiię obecną". 
Zjazd potrwać ma 3 dni. 

— Miodzież poznańska w gościnę do Warsza- 
wy. Na uroczystość Trzech Króli przybywa do 
Warszawy młodzież poznaůska, zaproszona do 
stolicy przez prezydenta ministrów. W wycieczce 
bierze udział około 39% osób z pośród młodzieży 
poznańskiej. (PAT). 

— Pożar kościoła. Płomyki niezgaszonych po 
Bogrzebie świec spowodowały doszczętne spalenie 
sie kościółka drewnianego w Turbie pow. Tarno- 
brzeg. Szkoda powstala wynosi 11 milionów mk. 

— Spalone gospodarstwo. W Garzycach pow. 
Tarnobrzeg spaliły się zubudowania gospodarskie 
Józefa Kopra. W płornieniach zginęły konie i kro- 
wy. Szkoda 3 miij. mk. Ogień był podłażoni. 

„ Napad w lesie. Na idącego lasem Obro- 
szyńskim koło Lwowa, Jana Jankowskiego ze 
Stawczan napadło 3 zamaskowanych bandytów. 
Zrabowawszy mu 55.060 mk. gotówki i zakupione 
przezeń towary zbiegli w gaszcza. Śledztwo za- 
rządzotwo. 


Zebrania, odczyty 
; widowiska. 
— Podwieczorek z tańcami. zapowiedziany 


ci 


na wtorek 3. stycznia 1922 w salonach Kasyna i 
Koła artyst.-lirer. na rzecz internatu Zakładu głu- 
choniernyci ubudził we Lwowie silne zaintereso- 
wanie. Komitet, prócz zabawy, przygotowuje w 
części koncertowej wieczoru wielę bardzo mi 
łych niespodzianek. 
-aa 

Prymarjusz dr. Zion, okulista, powrócił i na 

dal ordynuje. 


bski instyta! Mizyczny 


Lew Sirota 


Kurs misirzowski 
- fortepianowy - 
Seweryn Eisenisrger 
udzielać bę:!zię lekcji udz elać będzie | kei 

13 i 14 stycznia 7640 25 i 26 sycznia 
nterasu'acvch sie przy muje dyrekcji szkoły (Sobieskiego 4) 


y na uruge pu.iocze szļolne w 
Wils Lwowskim lns y'ucie Muzycz- 
n nym (Sobieskiego 4) na wszyst- 
kie przedimiuty muzyki przyjmuje kanceurja od 28. gri- 
dnia b. r. Grono profesorów znacznie powiakszone. 7639 


KAKONLNIWĄTY. 


W kwietniu 1920 r. znaleziono 
w Rrazowie w waliz:e 650 dolarów, 


Magistrat m.aKrakowa wzywa właściciela do 

zgłoszenia się i udowodnienia własności, w prze- 

ciwnym bowiem razi: kwota powyższa wydaną 

zosianie znalazcy . 7659 
—00— 

Zgłeszanie zażaleń i rekramacj:, doty- 
Gaących czynneści pocz'y, telegrafu i tele« 
fenu. Ustujił się zwyczaj, iz zażalenia i reklamacje 
dotyczące p czty, tel grafu i teiefunu, ce em osiągnie- 
cia szybszego wyniku, nadsyłune są wprost do Mini- 
sterstwa Poczt ı T le rafów. 

Droga ta bezpośre.jinia i nadal stoi każdemu 
otworem. Jednak byłob* wskazane, aby dla przyspie- 
szenia wyniku zgłaszan ch za aleń, reklamaci it. p. 
zwracano się, © ile Ciodzi o konkre 'e reklamacje 1:0 
szczegółnych przesyłek w sposób przepisany, wprost d: 
urzędów nadawczych lub d» jakiegokolwiek urzędu 
pocztowo-ielegraficznego, który .je prześle do wiaści- 
wego urzędu nadawcze,,o, o ile zaś chodzi o zaża:eni 
ogó niejszej . natury na złe iunscjonowanie pewnego 
urzędu, niedostateczne urządzena i t. P, do właśc - 
wych okręgowych Dyrekcji Poc.t i Telegra.ów. 

—00— 

= Towarzystwo Sztuk Pięknych, ul. Dziedu- 
szyckich 1 (gmach Muzeum Przemysłowego) 
otwiera od niedzieli 1 stycznia salę stałej sprzeda- 
Ży dzieł sztuki. Przyjmuje się dzieła sztuki w ko- 
mis także od niearrystów; nadsvłać można każde- 
go dnia. Dzieła wystawione poddane będą po- 
przednio ocenie jury z łona członków  Dyrekch. 
Ponieważ na swoją rzecz pobiera Tow. tytko 15% 
przeto obrazy nabyć będzie można zawsze o wie- 
le taniej, niż gdziekolwiek: zakupione wydaje się 
natychmiast. Sala Świeżo odnowiona będzie ogrza- 
na i otwarta bez przerwy od 10 rano do 4 popoł. 


Wstęp wolny, - 


KURJE:e LWOWSKI z dnia 1. stycznia 1922. Nr. I. 


WATT IST. ANIE. 
R*ACIFGGIKANA WYW KSW acQGBW Y bardzo wesoła komedja w 5 aktach pl: 


Komunikaty. 


Gdzie Lędzie najlepcza zabawa na Syl- 
wostra? Ankicie na iea temat r.zpiiuc komit t 
Sokoła-M cierzy, nagiadzając na teafuiciszą odpawi-dź 
wysoką sumą peni żną. W anuccie powyższej nogą 
brać udział jedynie goście, ktorzy w wieczór Syiwes.To- 
wy odwiedza gościnne pogi Sckoia-Ma.ierzy. W ate 
towiedzi na liczcie za ytana w jasni: k wter że obie 
największe w caym Lwowie sale Sokoła-Macerzy bg- 
dą d brze ogrz nc i wspaniale udzserowane dalji, że 
obok kost umow i masek bedą nil: w dziani goś.ie w 
zwykły. h strojach w.eczoro „ych. Osubnych zaproszeń 
nie wysyła się. 


——O0O 
Lwowski: Tow. św. Wincentego a Paulo 
Punów opie uj. się katol. polskiemi rodzinami ubog e- 
mi, oharczonemi dziatwą p stanowiło rozdać dzieciom 
zabawki i zwraca się z prośbi do wszystk ch. 
Każda rodzina ma w szatach, romodach stare po- 
psute, n eużyterzne zabzwki. 
Dary skiadać i adrzsować należy: Referent za” 
bzwkowy konferencji Matki Bo kiej 10W. $Wwe 
Winceiu ego a Patio Lwów, u. Piekarska |. 58. | 


Wiademości telegraficzne. 


Wyjazd gen. Niessel'a. Gencrał Niessel wyje- 
chal wczoraj pociągiem koalicyjnym z Warszawy, 
żegnany serdecznie przez licznych przedstawiciel 
wojskowości polskiej i irancuskici. ciała dyploma- 
tycznego polskiego. członków misji zagranicznych 
oraz licznych przedstawicieli świata polityczuczo i 
społecznego stolicy. (PAT). 

Odznaczenie generała Niessela. Warszawa. 
W dniu odjazdu został gen. Niessel udekorowany 
orderem „Polonia Restituta“ I. klasy. (PAT.). 

Przyjazd Ca!londera na Górny Ślask, Berlin 
Jak podaje „Voss. Ztę.”, Calonder, który przybę- 
dzie na Górnv Śląsk 4. stycznia br., zabawi tam 
10 dni. Przybędzie on z szeregiem rzeczoznaw- 
ców, którzy zajina się sprawozdaniami pierwszej 
podkomisji. Podróż Calondera, zdaniem ..Voss. 
Ztg.*, ma charakter jedynie miormacyinv. Mig- 
dzy Calonderem a obu delegacjami nie będzie ża- 
dnych rokowań. Calonder iest zdania, że termin 
wyznaczony dla ukończenia rokowań z obu stron 
będzie dotrzymany. (PAT.). 

Wybory do Kasy chorych w Warszawie u- 
nieważnione. Warszawa. Wybory do władz Kasy 
chorych zostały przez ministra pracy uniewa- 
żnione. (PAT). 

Trocki wstrzymuje detnobilizacię armii. Mos- 
kwa. Wied. B, K. Onegdai w Moskwie na kongre- 
sie IX-tym mówił Trocki o napadach białych band 
w Karelji, na Ukrainie i na Dalekim Wschodzie i 
oświadczył, że ta sytuacia zmusza Rosję do zasta- 
nowienia demobilizacji, Na wiosnę będzie prawdo- 
podobnie Rósia gotowa na wszelka ewentualność, 
a obecnie rząd pragnie silnego i prawdziwego po- 
koiu. 

Boikot handłu angielskiego w Egipcie. Hanno- 
wer. (PAT). Onegdaj rozpoczął się w Egipcie boj- 
kot wszystkich towarów przywožonych do Egiptu 
z Anglii. (PAT.). 

Rewolucja na Krecie przybiera coraz szersze 
kręgi, Część wyspy znajduje się juź w posiadaniu 
powstańców. (AW.). 


c ać R o A adi 
NADES_ANE. 


(Za rubrvke tę radak ia nia b'erz* odnowie łzialności) 


Ur. S$. MIKOLAJSKI 


ul, $Śmiadeckich 6. li. p. ord. od gedz., 3.5 
popol. w chereŁach wewn. i chor. dziaci. 


Spac alista chorob sxornych iwcndjycznych 
j sekund, żzpit. powsz, mi. Stos 

Dr. Schwarz wackiego 4. n° prec ®t. |. 
IP 4 (Blattfusseinlage) hurtownie i de- 
Poduładki tajlicznie poleca Zakład obuwia 


ortopedycznego, L. Nowosada, absolwenta kursów 
zagranicznych I wów Słowackiego 6. naprzeciw gł. poczty 


Okulista Docent Dr. REISS 


ordynuje obecnie plac Akademicki 3. 765g 


Broń niewieśc'a” 


w gł roli KARIN MALANDER duń:ka gw azda film. 
Wiosna ana, pogodna, pikantna komedja OSKARA 


GRAALA Od dziś w kinie CHIMERA. 


ZAPISKI. 


(S. P) „Zaczarowany światek”, Nakładem 
pal. wyd. Placówka” we Lwowie wyszedł zbiór 
baick i ozowiadnii dla dzieci i młodzieży, Sympaty- 
czna ksiożeczku. ozdobiona przez Kostynowicza 
ristnikami w kształcie i barwie Żżyvwemi. a nie 
„książkowemi” — nic mówiące mie do wywbra- 
žni pucholęcci mieści w sobic antologię starannie 
dobrana, Prawdziwą ozdobą zbiorku są mową 
wiązaną | nicwiazaną napisane twory Fuchsa, 
Maykowskiego. Rychłowskiego I Zbierzchowskie- 
go. gdy Geta dał tylko proze. Od światka izby 
dziecięcej do rzeczy prawdziwych. owianych ro- 


zummym. nie ckliwyvsm patrjotyzmom —= każda 
rzecz musi podziałać na Świat serca i rozumu 


dziecka. Oczekujemy dalszych wydawnictw „Pia 
tówki , która zapowiedziała powieść dla młodzie- 


ży 7 Podkaja — pióra J. Jędlicza. zbiór nowel M. 
Szwarcówny oraz „Parnileturjasz polski” — bo- 


guty zbiór karykatur politycznych Kostynowicza 
z tekstem Adama Zagórskiego, 

„Wróżby Noworoczne”. Młodu agencja wy- 
dawnicza dla przemysłu i handlu „Podbój wyda- 
ła bardzo starannie groteskowy zbiorek gwoli 
rozpogodzenia stroskanych min — pt. „Wróżby no- 
woroczne”. Wszystko tam znajdzie i poezię (H. 
Zbierzeliowski) i kąśliwą satyre (Raorta) i nowelę 
(M. Nowiny). Poczesne miejsce zajął „Okkuktzan”, 
który tak dziś publike frapuie. R. L. 


Wadesłane. 


Chleb potaniał! 


Chleb żytni 1-kilogramowy 
po 100 mp. © 


a zz 

Smalec wieprzewy 
1-xlgr. 1100 mp. 
i inne artykuły spożywcze oraz kolonjalne 
sprzedajemy wszystkim urzędnikom pań- 
stwowym i komunalnym w sklepact NUZY 
przy ul. Łyczakowskiej 2 (archiwum map), 
Łyczakowskiei 16, Dulębianki 3 (boczna 
Mikołaja) i Rutowskiego 13 — jakoteż 
w sklepach „Dostatku* przy ut. Podwale 3, 
Kopernika 1] i Bajki 9. 


EM "ZRT CHE SRO" = WAW WSE WY TR 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


-+ Podwyższenie taryf kolejowych w Austrii. 
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freuc Presse“ donosi, że 
na wczorujszem posiedzeniu Izby handlowej ofi- 
cjalnie zawiadorniono ze strony rządu, iż w ter“ 
minie ustalić się mającym nastąpi na kolejach au- 
strjackich podwyższenie taryf osobowych o 300 
proc., a towarowych o 150 proc. 

-; Kryzys włoskiego banku dyskontowezo. 
Rzym. (PAF.) W związku z kryzysem włoskiego 
banku dyskontowego w ciągu dnia wczorajszego 
giełda była nieczynna. Uiawniła się Znaczna 
zwyżka walorów zagranicznych. 

=~ 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów. 30 grudnia 1921. 
Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącyn: 


` Płacą: żąd. transak. 

Banv akcviny związkowy Mkp. Mkp. Mkp. 
IV. i V. emisji 280—4480 600 — 70) —— 
Bank Dyskon. we Lwowie 280—00 650, --— = 

Bank handi. w Poznaniu 1000—200 3600 _' 
B'nk hip. ake. 280—30-— 990 — 930 —— 


ank hipoteczny zemel, 280—238— 4%:— —— 
Bank Małopolski 260—35*— 775— 000 
Bank powszecny kredyt. 140—77— Ww- 
Bank p zemysłowy 280—35-— 600:— 675 
Bank Ziemski kredyt. z K 280—33— 600— 635 
Akcje Tow, handl, i przem.: Browary iwowskie 
17006—, Tow. Chodorów 3050,--3250  Karpalt 1bye 
1660, Ćmielów 3050—3200, „Portland Szczakowa” 
—— „(Galicja 1960 2050  Gafata, 18U0 1850, Gore 
ka 7800—0093, „Olikos“ 4800—5150 „Parowozy“ 1606 
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KURIER LWOWSKI z dnią Y. stycmia 1928. Nr. Y. 


„Król 


(r 


APOLDO Dei pa raz piaryszj! w” ecciu aktach 


w G-ciu aktach 


me Patria" 4700—0000 
isk“ 875-—000, Polski Glob 


1700 180) 


aPezet* 1000 ŁOŻU  „Po- 
t100 tl 0, Polska Nafta 
Poiskie Tow. Handlowe ubu 7034 Rakszewa 
3300—000, Zakłady clckr. „Siersza* 1375 t44b Gal. 
Zakł. górn. Siersza 500—060, „Tepuge* 5200 —0UM0, 
Zieleniewski 5700- 300, Żegluga polka iA0—0u0. 
Waluty: Rubie carskis po 10U rb. 260 ~ 40): 
ruble carskie po 500 rb. 150 - 1I3U'--, rub'e carsrie 
drobne 100 120'—-, rubie duniskio (po 1006) 30-—- 50 -- 
rubie dumskie (po 250) 2e ćur—, kuhle dumskt kie- 
tenki (po 40 i 20) 10- 15'--, Karbowańce (po 1400) 37— 
Grzywny (po *00 i wyżej) 6'- 10-—, 100 tanków fran- 
euskich 227*— 237*— 000, franków gs<-wajcarskich 540 — 
G$)—, i sterling 143000— 2500, 1 dolar :unerykańsk: 
2875*— 2976—, 1 dol r kanadyjski 2450'-— 2550'—-, Mar- 
ki niemieckie po 1u0U0 lu) i700, Marki niemieckie po 
160 15:50 16'50 Marki niemieckie drobne 1450 1550, Le: 
rumuńskie (no 100; 2100 -— 2500, La rumuńskie drobne 
20'— 22— Liry włoskie 128— 133 -—, Czeskie korony 
F 500--1000) 39:09 41-00, Korony austr. niem. stempl. 
v8 052, Franki belgijskie 218 2325—. 
Dewizy: Wypłata na Londyn 12060—12500, na Pa- 
ryż.236 240 Zurych 64000 5300u, Praga +05U 435) 


na Wiedeń 070 060 na Berlin 1600, 1700 ua Nowy 
jork 2375 2975, Medjolan 11250 --11300--, Bukareszt 
139 121 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 


Kraków, 30. grudnia. 


Akcje. 

Polski Pank Przemysiowy 

ski Bank Przemysłowy V. —0 --0 Bank Hipoteczny 
550 100 0—0 Bank Małopolski 735 %75 Ziemski 
' Bank Kredytowy Powszechny 60 650 Powszechny 
Baik Kredytowy S. A. B50 40, Bank Ziemski dla Kre- 


I-IV. 6v0 700, Pol- 


sów 600 70), B.ni Kredytowy w Warszawie -—-'— 
Bank Związku Sp. zarobkowych --—, Polske Tow. 
K ndk. I~. 60) c50 645—— Zieimsk. Towar.. 


Handi IV. —*—, Imper 2560 300 Q0, Polki Glob iużo 
1250, Hariwig eguga polska 300 50, Zie- 
łediewski 5404 5700 00—0u, H, Cegielski 2090 2200 
Trzebinia fabryka maszyn I-III 2800 3000 600V Lemiesz 
fabr. maszyn —— Auti motor 30: 1100 0000, 
Polska Nafta 1705 1900, Eiekirownia w Sierszy 1900- 
1400, Oikos 0—0 -0 Pezet lv00 112» 00, Trzebinia 
fabryka przetworów tłuszczowych 5200 5400 0090—0J, 
| Krakus 2o00 2700, Górka 7800 8200, Siersza Zakłady 


górnicze 74) 7800, Pocis« 8J0 200, 1. P. G 
30 5500 —00—, Chodorów cukr. 3100 38,0, Pa- 
rowozy 1150 1450 


y 


; - Walaty. | 
Dolary Stanów „Zjednoczonych 2800 2950, Franki 
ta ry 220 285 280 Ba: Franki Tage =; 
Ẹřaaki belgijskie, — --€ Funty szterlingi — —,_ Ataśli 
sjerhiecdle 15-75 1670  Kórony austrjackie O'óu 0*:5 
00, 00, Korony Czecho-stowackie 39 41 4325, Lei 


rumuńskie —'—, Liey Włoskie --—'-- Ruble carskie 
po 100 - --, Ruble carskie po 1.000— --, 
~Q 


"Zurych. (PAT.) Kurs giełdy z 30. grudnia: 
Berlin 2.75. Holandja 18775. Nowy Jork 511, 
Londyn 21.43, Paryż 40.65, Medjolan 21.30, Bru- 
ksela 30, Kopenhaga 102, Sztokholm 127.75. Chry- 
stianja 82, Madryt 76, Buenos Aires 170. Praga 
7.45, Budapeszt 0.85. Zagrzeb 1.90, Warszawa 


19. Wiedeń 0.19. austriackie stempł. 0.11. 


—_ OGŁOSZENIA. 
> DLA MŁODZIEŻY < 


Do egzaminu w Akatiemji Handlowej 


PÓŁROCZNY KURS 


Euchalterji, Rachunków Kupieck-ch, Korespondencji 


polskiej, Techniki bandłu i Dstawy weksłomc! 
s otwiera 
ÉCOLE REFORME- 


Lwów, ul. Pańska 14. 
z dniom I5. etyoznia (922 r. Wpisy do dnia 
° 10. stycznia. 
Wszelki: informacje codziennie w Dyrekej „ECOLE 
REFORME". 606 


| MASZONY GOSPODARCZE 


spac. genie, sieczkarnie, śrutowe 
niki i t d. w przeprowadzeniu 
najiepszem, xa najniższe cony 
dostarcza 
FABRYKA MASZYN GOSPODARCZYCH * 


Kusak & Spoil 


Čes. Bohdikov n/Mor., R.Č S. 
Prospakty dormo! 


Z 


owa wegla” 


Romdonert, Ozd-dY M 
Drzewko, Choinki i Lp 


CZEKOLADY FUCHSA i LARDOELLEGO z powodu zbliżających się Świąt Bożego Narodzeni: 
poleca po zmiźonych cenach fabryczny skład cukierków i kar melków 


Hurtowni J. ZEIGERA, 


/lecenla z prowincji wykonuje się odwrotnie za nadesłaniem zadatku. 


Weskmistrz 


Polak w sile wieku, energiczny z 20-ietnią 
prakt, samodzielnego kierownictwa wie- 
kszychfabryk maszyn, obznajomiony z wszel- 
kiem: rodzajami maszyn, budową zaiładów 
przemysłowych, tartaków, młynów, gorzelni 
itp. z praktyką motorów wybu-howych i spa- 
linowych Diesia prz jmie odpowiednią po- 
sadę, Zlecenia pisemne do Biura Ogłuszeń 
Scherera Pazaż Hausmana 9. 7658 
SRSA osaako Jana Fee 
m |Jikeika, sierzania wojsk. 


b auta i wychowanie. kask, we wlasnyn jego in- 
ter sie. Tworowska -- Koa =, 
Poszukuję profesora |Staroko! jowa. 7665 


któryvy przygotował do egza- 
minu z buchdltecji. Adres jo- 
dac do admin stracji 
-Prakyss c. 


wa list  najser.eczniej 
= dziękuję, sprawit mi 
zbi: wielką. radość, Dlaram C ę 

pisz często  cokolwiezbądź, 
mą Adas. «662 


Posady i p:ace. 


iuro iemczynow.) A 
skiej Lwów plac! Kupno I sprzedaż. 

Akademicki 8., poiec: 
dororowe sil. nauczyciełsie.| MAJĄTKI 
beny, nianie, zarządczyne [Od 10—200 morg, młyny pa- 
kłucznice, pracz i, pokojowe.|powe i wodne, 2 browarnie, 
punnay służące, siły hiu-owe,li fabryki żelaza, kamien ce 
oeyt tora notarjalnego, dy-| biurami i sklepami od 
rekto a dóbr, rządców, eko-|Niemców, tanio do nabyt a. 


neśnów, leśniszfceh, torzelmi-|Mułek, Bydgoszcz ub Lwow 
ków, kucharzy, kucharki, o-|COwa 68. 1183. 719, 


groduikow, służące do wsz sl- 


kiego, wszelka službe. 7645 
ny owiec Wielko; ol ifem ręcznym, nienoszona du 
z branży kolonialnej. sprzedania. Oglądać możra 
przyjmie od 1. styeznia 1922jod 1-4, Dwernickiego 11, l v. 
r. posadę jako pomocnik lub| a lewo. 7672 
uragazynier w jakiemś w ę- > AE : - 
hszem przedsiębiors wie. N.j- uknie wełni ne i matki- 
towe okazyjnie sprze- 


chętniej we Lwowie. „gło-| | l AB 
d:enia proszę nadesłać dojdam. Pi. Bernudvń ki% IL p., 
między 11—4, 7653 


sedministracii >»Kurjera lw.e 
pod nr. 139966«. 7609 pe aprzodabia kawie 
nica, nowa Il. piętrowa. 


ukończoną 4 klasaj h 
Ł x 4 P „|Bliższu wiadomść aiwokat 


imnaz alną obejmie za- ż spd. „A 
raz pontia sód laso-|7anis' ewski, Grozickich 1, 
c 76.0 


wego. Zgłoszenia z podanie ' d 
REL go z E E EN O O 
warunków. Stanis®:w Ozimek, 2 kołdry jcdwubne. 6 
pi ześc eradeł, 


Kolbuszowa (Małopolska. i. 


T TERE |_| BEE NB 
| legzacka suRnfa Z gra- 
| naltowej gabarzyny z ba- 


Lwów, ul. Furmańska t4. 
475 


FRez_oieracji radykalna pomoc 
r) dla najzastarzałtszych i najniebezpiecz- 
niejszych cierpień przepuklinowych 

n panów, pań i dzieci! 
Proszę żądać prospektu gratis i franko 


od specjalisty patentowanych bandaży prze- 
puklinowych 


(M. Freilicha, bwów, Gróżetia 3 


we własnym domt. 
Dla pan różnego rouzaju bandaże przepu- 
klinowe sporzącza kobieta pod jego na zorem. 


Świadectwo lekarskie. 

Potwierdzam Dinie sxem, že pan Freilich bandsżysta 
poówięcający się wyłacznie wyr bora opasek przepuklno- 
wy:b swego pomysłu, na kióre posiada patent, nadany) 
mu przez minislern'wa qustcjackie, umie z nadzwycza nę: 
b egłuścią sporządz é ouasci priepuklinowe, metylko dia 
doromych, jak to lekarze w licznych awiadectwach pa-t 
twierdzają, lecz zakłada owe opaski również z doskonałym 
szulkiem i u małyca dz eci, jak się o ten miałem spog - 
bneść przekonać u jedoorocznego Ccziecka, a nadmienić 


muszę, że padcza,. klkut.goduiowegu ioczenia nie pū- 
wsiało pod opaskn an: razu :acze:wienich e skóry, CO 
dowodz, 2e obugtronns opaska przeunukli- 


nowa byta z nadzwyczajną dokładnością 
i wielką znajomością rzeczy sporządzona. 
|udnosz? ie szezedóty głównie dlatego, że mogą gue Su- 
żyć za dowód, iż przerukliny nawct już u ak małych 
dzieci można leczyć jeśli się ma pod ręka tak biegiega 
specjalisty wtym fachu jak'm jest kazprzee 


cznie pan M. a Pa > i 
r. Wiktar Leg ezypranct— = 
"w I I fzyk m. Lwowa zap 


Wisłmozny Panie! 

Z powodu wyłeczeni: mego syna Tadeusza z prze- 
puklin:, mam . zaszczyt Wiolmoznemu lanu z głębi serca 
podziękow ć za opiekę 1 starania o»oło nego. Oby Bóg 
użyczył Wielmożnemu Panu połnegu zdrowia dla ulżenia 
w.elu cierpitcym na iyim święcie, > 

Jeszcze raz serdecznie »kóg 
Wao Pana, Lresę SiĘ 


zawłać< pozdrawiają” 
Z wysokiem pow: żanien ` 
Franciszek Blerow ski 
Lwów, K aszews'iegn 17. 


wysrrzedaż kilku 
peleryna biała z królikew' (t bs: 
wszelkio roboty kuś- 


Z powodu kończiycego się rezonu 
armturów futrzanyel:, l 
say N, sorta), również przyjmuje 


7 i i A nach 
"650 nowa du sprzedania. Wiado- Ge rakie gozo "sh SANA Pi i k i 
rzęanik tartacznyjność: Dekerta &, par er, M MA EG I | 
U Poski: posaiy % drzwi 2, Gl B-ś-tej. 7649 : L , 'exar$s a y 


wiskszym tartaku. Zgłoszenia; 
lntrator, Dynów — igqioza ad 
Vrzeworsk d'a «Ee. _ 7661] 
Ratio 


Różne. | 


ischer Ferdynand Ta- 
deusz. gereg. 2 p. p. 

A. Ochot, d baon, 3 komi., 
Oddz K. M. zagiimł w sier 
pniu 1980 « w walkach z 
bolszewiks:ai między Kozło- 
wem a Zaiwó:zem  Mogący 
ude.eł è informacji 84 prosze- 
ni o doniesienic matco Zoti 
Vischzrowe, Lwów Bema 22. 
L p. 764o 


oszukuje u; vul, uowa- 

nègo samodzieln go kio- 
rownika fachowego obzaajo- 
mionepo 48 zdeklarowanier 
iwwsrów do prowadzenia 
przedsiębiorstwa ekspedycyj- 4 
nego, wiadomości udzieli S. 
Szczurkowski, Lwów, Kościu- 
szki 8 7654 


$Ratradakei Mikołaj, eyn 

St fana 2 Wóojutyczi 
zgubił karlę wojskowa odto-| k 
czenia, 1667 


ZZ ZOZ 


MOSZKOWSKI | 


Reprazmitacja na Kanqtranówko 


Z ZO WRZE WO ZZO OZ 
| en B|  oonać WRA WE A. 
O A 
x RBER do of; 


4: 


1 Małopolskę 


S-ka- łnżynierowie, Warszawa, Sienna 


8 KURIER LWOWSKI z dnia 1. stycznia 1922. Nr. 1. 


1922 "w styczniu 1922 


swoje magazyny dla hurtownej i detajlicznej sprzedaży 
z ulicy Jagiellońskiej I. 20. 


t zw. Domu Towarowego 


Lwów, ulica Szpitalna 1. (róg ul. Kazimierzowskiej. 


w KRAKOWIE, Rynek Blóliny 25. 


Podwyżczenie kapiten akcujneśo z sumy My. 12,000.006- na Mp. 200,200.000- 


przez emisję nowych 3:5.000 sztuk akcji so Mp, 280'— im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akc onarjuszy Banku Maiozolskiego w Krakow e uchwaliło dnia 25. czerwca br. podwyższenie dotycherasowege 
kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.006.— na Ip. 20%,200.000-—, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz usia- 
ienie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 8S,200.000'— przez emisję 
avwych sztuk 315.000 pełnowęiaconych akcji po Mp. 2850'— imiennej wartości. 

Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z góry *apewnione, ana pozoysS'ał1 resztę rozpisuje się po myśli uchwąły 
W alnego Zgromadzenia Akcjonaijuszy z dnia 25. eżerwca br, i na zasadzie postanowienia p. Minisira Skarbu oraz p. Ministra Przemysłu i Han- 
diu z dniu 21. listopada 1921. zamieszczonego w Nr. 270. „Monitora Polskiego” z dnia 26. lis opaca 1921. 


P~ Subsk cypcję 


'na następujących warunkach: 5) Przy zgłoszeniu uiścić należy Gotówka całą cenę Lupna wraz 


P | 3 | 6%, odsetkami od ceny kupna od 1. lipca 1921 do dnia wypłaty. 
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pei Bi a 
FE ; 3 : K a 6) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według 
stwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie dawn» akcie | swego swcbodnego uznania. 5 


„pobrać mogą jedną nową. , " i | 7) Nowe akcje wydane będą w swoim czasie akcionarjuszom pc 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru nale PU ożyć M akcje, | zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcjonowaniu sztuk za 
lub kwity tymczasowe, które zostaną <araz zwrócone po uwidocznieniu | zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
na nich wykonanego prawa poboru. A, GEL 8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę 
3: Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do | wraz z odsetkami w wysokości 4'/,. 
„dnia 15 stycz ia 1922 pod rygorem utraty tego prawa. l 9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dna 
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*— dla dotychcza- | 1. lipca 1921. $ 
„sowych akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zas Mp. 600'— dla 10 Zgłoszeniu subskrypcyjne na nowa cmisję akcyj 
'nowych akcjonarjuszy. | przyjmują do dnia 15. lutego 1922 nastepujące instytucje: 
"W KRAKOWIE: B. nk Małopolski Rynek gł. 25. W POZNANIU: Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych, |W BIELSKU: Oddział Banku maspo ect ul. Koler 
Filia panacto Banku Krajowego, | A 4 Bank Ha ;dłowx, í jowa 8. 8 
a Banku Handlowego w Wa szawie, ink Przemysłowców, W ZAKOPANEM: Oddział Barku M "> skie ul 
iW WARSZAWIE: Ojóział, Banku Mało olskiego, ul. |. „oda Oddział Banku Handlowego w Warszaw. e, | $ zy W z ZWANE 
arszałkowska 154. 5 Oddzia ku Małopo sk ego, wi, Mon usa: 2. A 
Bunk Handlowy w Warszawie, | W TARNOWIE: Oddział Banku Maiopo.skiego, ul. Kra- | W KATOWICACH: ¿Deutsche Bank Filja aa CG) 


Bank da Handlu i Przemysłu, | i, 
WWE LWOWIE: Oddział B nku Małop. ul. 8-go "Maja 10, | W ST ANISŁAWOWIE: * oddział Banku Małopols.iego, | W KRÓLEWSKIEJ HUCIE: „Oberschtesis: her Bu. verein“, 


Polski Bank K ajowy. ul. Sapieżyńska 10., |W WIEDNIU: Powszechny Austr. Zakłai Kredytowy 
Oddziai Bas u dla Handlu i Przemysiu, | W RZESZOWIE: Odd'tat Banku Małopniskiego, ul. Złemski, . usw. Zakład Kredytowy dle 
Oddział Banku Dyskontowego Warszaws. Jagienońska 8, nandłu i Przemyshu. 7641 


brodawki ł skórę 46 5 4 a > td gł SI v w 74 ' i y 
zgrubiała na po- 
deszwach bezpo- coe 
3 pcan p ber bolu Rok założenia Rók. zułazackć 
wrrób, iarmac. Jabor. PAG Raf w Warszawie, firmy 1880. _ 1880. __firmy_1880 1380 


Miodowa 1. — Sprzedają wszystkie aptek: i składy apteczne. 
WAG bolecamy aja Wizy wszelkie jane preparatyiian, Lwow ul. Rutowskiego mr. 3. 
arm. Ap. Kowaiskiego. — — Przedstawicielstwo na Lwów T l łońska, pakow kie- holenderski (s 5 
: ł f. I a a chińsku i cey oú pa ana w pakie a rskie oras iune towary w zu 
i wschodnią Małopolskę f. „Ozon“. 38 norbata tach dowolne; wagi łub w oryg. skrzyniach. Kakao kres handłu kolonialn. wchodza «. 
są paoniu : surowa W najprzed- ams anstrjackie, węgierskie, francuskie, 
Tiga Wan Dr. Jakob Owiński Kawa Peye tanka "= WINA Bisapaiskie, włoskie imac — 
Pracownia Dentystyczno-Teohniczna = ae Wódki i likiery pierwszorzędnych tabryk krajowych. === =u 
ul. Halicka 2i. 10035 
|--RG TE a PERONÓW 1. |UAWR WEG "SW — 
dowo-upowaźżnion « ośredaięzy za Lezkonkurencyju: + miską prowizją w kupic przed. majatków, realności, tabryk. | Przy muje na bardzo arty- 
DOM | ZNANDLOWO-KOMI owY skiepów, inwentarzy, maszyn i narz dzi rolniczych i przemysłowych My. — Zastępuje wiele poważnych stnych warunkach agentów i 


Fabryk i Firm krajowych i zagranicznych. — Prowadzi uział ogłoszeń i reklamy, lułzież prenumeraty wszelkich | wywiadowtów w nieobsadzo» 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko dzięki gesto rozsianym w kraju agonejom: Wielki wybór wszel- | ny h dotad mitach ig 
kiego apa kupna i sprzedać . Do zgłoszeń dołączyć 20 Map. na odpowiedź! SU Rzeczypos; ofi ej! 


„Verda Stelo“ 


(A. MARCZEWSKI i Ska) 
w SAMBORZE. 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem. Józefa ekico we Lwowie, uł. Chorążczyzny 31. Redakior odpowiedzialny: Tadeusz Strolński, 


